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Izifn p o ią zn a j a rm ii b o jo w n ik ó w  p o ko ju  i  poótąpu

Wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym
ciasy p r a c u j ą c e  ZSRR i krajów demokracji  ludowej

;zczą ś w i ę t o  p i e r w s z o m a j o w e

PRAGA. PAP. Górnicy kopalni 
Dukla zobowiązali się

Ostatnie depesze przynoszą nowe wiadomości o 
wzrastającej fali współzawodnictwa pracy, którym ma 
sy pracujące ZSRR i krajów demokracji ludowej wi­
tają zbliżające się święto pierwszomajowe.

Związek Radziecki
MOSKWA. PAP. Komunikaty 
'rontu  współzawodnictwa przed 
rjowego, mówią o nowych suk- 
;ach radzieckich mas pracują- 
ch. Górnicy zagłębia w Donba- 
■ i Kuzbasie zobowiązali się w 
bach współzawodnictwa przed- 
ijoweęo podnieść wydajność pra 
o 12,5 — 14,5 proc. w porów- 

niu z ub. r. Górnicy Zjednoczę 
i Węglowego „M oskwaugęl“ zo 
wiązali się wykonać przedterm i 
wo roczny pian produkcji, pod 
:ść w ydajność pracy i zinecha- 
H&wać całkowicie proces w yrę- 

wegla, kruszenia i transpor- 
ivania.
O nowych sukcesach produkcyj I 
ch m eldują ponadto pracowni- j 
przemysłu naftowego w Baku 

az hutnicy radzieccy Giser hu- 
w Nowym Tagilu — Piotr Bo- 
nw dal w ciągu dwóch miesię- 

35 szybkościowych wytopów 
di 7 a jego przykładem  czołowi 
itnicy Nowego Tagilu dali 480 
rbkeśeiowych wytopów stali 
icjatwwa Bołotowa podcnwyco- 

została przez hutników, wielu 
rodków przemysłowych na 
*alu.

ponad plan w b. r. 6 tys. ton wę­
gla, Ostatnio, po zrewidowaniu 
swych zobowiązań, górnicy zobo­
wiązali się wydobyć tę  ilość do 
1 maja.

W spaniały sukces we .współza­
wodnictwie przedm ajowym  osią- 

tyzantów  południowej Korei do j  gnęli hutnicy w zakładach m eta- 
bezlitashej walki z wrogami ludu. i lurgicznych im. Gottwalda w Wit-

j kowicach. Hutnicy Strzygawka i 
Czechosłowacja Surm a dokonali wytopu stali w

ciągu 6 godz. i 33 min., otrzym u­
jąc z każdego m etra kw adratowe

wydabyć go pieca po 13,9 ton stali.

P O L S K A
\

WARSZAWA. PAP W dalszym  ciągu masowo napływ ają z ca­
łego k raju  m eldunki o przedterm inow ym  wykonaniu zobowiązań 
produkcyjnych podjętych dla uczczenia św ięta 1 Maja.

KATOWICE. O poważnych suk! BYDGOSZCZ. Załoga Pomors- 
cesach m eldują górnicy k o p a ln i! kich Zakładów Budowy Maszyn 
„Concordia“. Ńa czoło wysunęła | wykonała do 15 bm. 80 proc. swych 
się 14-osobowa brygada Alfreda ! pierwszomajowych zobowiązań. W 
Gniździa, k tó ra  wykonała w

Gazowni Miejskiej pierwsza wy­
konała swe /zobowiązanie brygada 
Jan a  Tomczaka, skracając o 26 
dni term in rem ontu kompresora.

ŁÓDŹ. W zorując się na włók­
niarzach zatrudnionych bezpośred 
nio przy produkcji, również praco 
wniey adm inistracyjni fabryk włó 
Menniczych, wypełniają swoje zo­
bowiązania pierwszomajowe.

. Z wielkim entuzjazmem — jak 
świadczą meldunki napływające z 
całego kraju  — wykonują swoje 
zobowiązania pierwszomajowe ma 
sy pracujące wsi. M. in. chłopi 
POMORSCY, poza realizacją licz­
nych zobowiązań produkcyjnych z 
zakresu zasiewów, hodowli, roz­
szerzenia plantacji roślin przemy­
słowych itp., naprawili setki kilo­
metrów dróg, wykonali liczne ro- 

j boty melioracyjne, uruchomili 
wiele nowych świetlic Miejskich i

Ś w ia t p ra c y  W y b rz e ża
wykonuje zobowiązania 1 -majowe

0

Przyspieszenie prac przeładunkowych
i  h y d r o i e c l i n i c z n Y c h

Jak donoszą nasi korespondenci tow. to« . LOREK, GUBIAŁ, 
KIEEZNOW SKi i inni. realizacja zobowiązań 1 -majowych w por­
tach przebiega pomyślnie. W dniu 20 bm. 7 brygada rejonu drob­
nicy wyładowała w ciągu 3,5 godziny zamiast 8 godzin, 10 wa­
gonów towarów tzw. ciężkich, brygada TOW. TOMKIELA na 
Hołmie zakończyła na 6 dni przed terminem konserwację 5 dźwi­
gów", a brygada TOW. CŹERBIŃSK1EGO oddała do użytku na 
10 dni przed terminem — strugarkę. REFERAT USPRAWNIEŃ 
ZPGG w Nowym Porcie przyspieszył realizację pomysłów robotni­
czych. ODDZIAŁ SPEDYCYJNY ZPGG w Gdyni w czasie od 11 
kwietnia zdołał zaoszczędzić ok. 262 tysiące zł przez wycofali ie 
przy pracach przetokowych jednego parowozu. Robotnicy „Hydro- 
tres tu “ zakończyli przed terminem ROBOTY HYDROTECH­
NICZNE na Nabrzeżu Rumuńskim. Na Nabrzeżu Wendy wyko­
nano nadbudowę dwóch skrzyń kesonowych oraz skrócono czas 
remontu betoniarki „Bałtyk“.

Usprawniono remont
i konserwację maszyn

Służba techniczna Państwowej Fabryki Zapałek w Gdańsku
zobowiązała się w ramach realizacji zadań 1-majowych skrócić
0 12 dni czas remontu maszyn oraz usprawnić ich konserwację
1 zwiększyć troskę załogi o urządzenia mechaniczne. Zębowią-

węgła
Przedterm inow o realizują swe 

zobowiązania również liczne zespo

Północna Korea
PHENIAN. PAP. Kom itet Cen- 
rlny Zjednoczonego Demokraty 
;nego F ron tu  Ojczyźnianego Korei 
lublilcował hasła 1-majowe. Ha- 
ł  wzywają naród koreański do 
alki przeciwko podżegaczom do 
>wej wojny, do walki o u trw a- 
nie pokoju na całym świecie. 
omitet C entralny wzywa wszy- 
kie w arstw y ludności do walki 
wykonanie i przekroczenie 2-Iet 
ego planu rozwoju gospodarki 
irodowej i u trw alenie zdobyczy 
imokratycznych. KC wzywa par

Robotnicy PGR
jbjęci ubezpieczeniem

rodzinnym
WARSZAWA PAP. Na mocy 

rozporządzenia ministra pracy i o-j 
piekl społecznej wszyscy pracow-’ 
nicy rolni państwowych gospo-j 
darstw rolnych objęci zostali ubez 
pieczeniem rodzinnym.

dniu i Bydgoskiej ^FaWyce" sygnałów  Ko j Przedszkoli. We współzawodnic- 
25’bm. swoje zobowiązanie p ierw - lejowych, której załoga zobowią- 
szcmajowa. Poza produkcją, prze- i zała się w czynie pierwszomajo- 
widziana zobowiązaniem długofa- w>'m wykonać pracę wartości 
lowyro, wydobyła ona 1.520 ton 771.000 zł, wykonano juz dodatko­

wą produkcję o wartości Ok. poi 
miliona zł.

SZCZECIN. W Szczecinie oprócz 
_  , . . .  , robotników portowych, wyróżniają

ły metalowców. W E a b r y e e - U i j  sj ^ s u k c e s a m i . p r z y  realizą- 
dzeń Mechanicznych młodzieżowa j cjj zobowiązań pierwszomajowych 
brygada Dutkiewicza, zam .ast za- j robotnicy budowlani. ,M. in. żało- 
deklarowanyćh 198 proc. norm y, ] ga pps*  oddział nr 5 w ykonała 
osiąga 250 proc. Indywidualnie swe ¿obowiązanie już 20 bm. W
przoduje Jan  Maślarz, który za- ------------ ■
m iast 368 proc., Uzyskuje 400 pro­
cent normy. |

W fabryce „M ontana“ wyróżnia 
się młody przodownik pracy Pa-.| 
weł Malecha, który w czynie p ier­
wszomajowym zobowiązał się 
przekroczyć długofalowe zabawią | KOPENHAGA PAP. Dziennik zatrzymała ludność miasia na dwor­
zanie o 25 proc. i uzyskać 200 | og fo lk“ donosi, że za kilka cu> uniemożliwiając dalszy ich trans-

twie bierze udział ponad 1.800 gro 
mad woj. pomorskiego oraz 3372 
grup producentów i hodowców.

Sukcesy, odnoszą również chłopi 
Woj. WROCŁAWŚKIEGO, gdzie 
wyróżniły się powiaty: Oława, 3y 
strżyca, Góra Śląska, Oleśnica, 
Namysłów i Kłodzko. Np. roboty 
wykonane dla uczczenia • ąwięta 
1 Maja przez chłopów" gminy K ło­
dzko. przedstawiają wartość ok. 
1 miliona zł, W pracach biorą 
liczny udział kobiety i młodzież.

W Danii robotnicy portowi
o d m a w ia ją  u j j j ła d u n k u  b r o n i z U S A

200
proc. normy.

POZNAŃ. Wiele zespołów fa ­
brycznych zakładów im. Stalina 
w Poznaniu zrealizowało już swo­
je zobowiązania pierwszomajowe. 
M. in. robotnicy fabryki nareędzi 
wykonali zobowiązania w dn. 20 
bm. Robotnicy parowozowni w y­
konali już w 80 proc. lokomotywę, 

nie objętą planem produkcji. Przed 
terminowo wywiązali się ze sw e­
go zobowiązania pracownicy w y­
działu obrabiarek. W iertarka, wy 
produkowana przez nich poza 
planem, została już przewieziona 
i umieszczona jako eksponat na 
Targach Poznańskich.

Obecnie — po wykonaniu pier­
wotnych zobowiązań —- załogi 
fabryk wchodzących w skład za­
kładów im. Stalina podejm ują no 
we zobowiązania pierwszomajowe.

krmia wyzwoleńcza na wyspie Haman

troczy niepowstrzymanie naprzód
tuła manie się oporu Kuomintangu
LONDYN PAP. Według nadesz- wkraczających wojsk wyzwolen- 
ch tu wiadomości opór kuotnintan- j czych. 
owski na wyspie Hainan załamał 
i f .  Całkowite za jęcie Hainanu przez 
hińską armię ludową oczekiwane 
st w najbliższym czasie. Czan 
zai-tong, gubernator Hainanu z 
imienia Kuomintangu uciekł już na 
ormozę, a cały sztab kuomintan- ] 
owski Hainanu znalazł się na For- 
lozie już wcześniej; stamtąd ma 
dlecieć do Saigonu.

PEKIN PAP. Agenćja Nowych 
hin, opisując zwycięski marsz chin- 
kiej armii ludowej na wyspie Hai- 
an, podkreśla, że miejscowa lud- 
bść spotyka wszędzie wojska wy z- • 
wieńczę z entuzjazmem. Wiesz-) 
ańcy Haina.:;u przygotował z~v: z a 
11 wielkie zaoasv żywności dla

dni do Danii przybędzie pierwszy 
statek z ładunkiem amerykańskiego 
sprzętu wojennego, przysłanego w 
ramach agresywnego paktu atlantyc 
kiego.

Dziennik podkreśla w związku z 
tym, że w portach duńskich odby­
wają się zebrania i wiece, na któ­
rych robotnicy oświadczają, że od­
mówią wyładunku broni amerykań­
skiej.

Duńscy robotnicy portowi — pi­
sze dalej „Lang og Folk“ — i cala 
ludność duńska sprzeciwiają się sta­
nowczo wciąganiu Danii1 do agre­
sywnych planów amerykańskich .pod 
żegaczy wojennych. Idąc za przy­
kładem towarzyszy francuskich, 
włoskich, holenderskich i norweskich 

j duńscy robotnicy portowi odrna- 
| wiają wyładunku sprzętu wojenne- 
l go.

...i w Bordeaux
GENEWA PAP. Z Paryża dono-

port.

zanie to  zostało już w ykonane. Town Stonieszek, m ajster fabrycz­
ny zajmuje się szkoleniem mniej doświadczonych robotników 
w" zakresie obsługi skomplikowanych maszyn. Na zdjęciu: tow- 
Stonieszek instruuje swego mniej wykwalifikowanego towarzy­
sza pracy tow". Muchomskiego.

Zalega parowozowni Gdańsk-Południe
wykona 100 napraw ponad normę

Jak  donosi nasz korespondent TOW. JANIAK w parowozowni 
Gdańsk-Południe wyróżnia się w realizacji zobowiązań zespól 
ślusarzy TOW. ZALEWSKIEGO. Zesją..ł ten przy wykonywaniu 
obrotowej budki dźwigowej zaoszczędził 155 godzin. Przy nąpra- 
wach wagonów zobowiązanie zostało już wykonane w 86 proc. 
Kolejarze nie szczędzą wysiłku, by przed terminem dokonać na- 
prawy J 00 wagonów ponad normę miesięczną. Kowale wykonali 
już 10 resorów ponad normę, oszczędzając przy tym 50 roboczo- 
godzin.

U czn io w ie  szkoły w Skarszewach 
z f e i e r o / ( f  z # o n i

Realizując czyn 1-majowy uczniowie szkoły podstawowej 
w Skarszewach zebrali 17 ton złomu, ok. 3 tysiące butelek, a poza 
tym  splantowali boisko. Młodzież złożyła 15 tysięcy zł na zakup 
sprzętu sportowego. _______  '

Wiedza nie będzie narzędzifcm mordu

sza, że ludność Bordeaux zatrzyma-, “ y*rsk‘’ W ysłou ch . d y r e k ­
tor adm . U n iw e r sy te tu  S ew ery n  K ras- 

, . .. i s o ń s k i.  d z iek an  prof, dr T eo f il Mo- 
„ u o u g e  , , h e lsk i, d z iek an  prof dr Iw o  Jaw orsk i, 

prod ziek an  prof, dr A dam  C helm on - 
i sk i, dr M aria B u rb ian k a , prod ziek an  

w Vietnamie. Dwa samochody Cię- : prof. dr Jan N o sk iew icz , p rodziekan
prof, dr K azim ierz  B o ra tyń sk i, pro

la na dworcu pociąg przewożący sa­
mochody ciężarowe typu 
przeznaczone dla wojsk francuskich

Polscy uczeni solidaryzują sią
z postanow ieniam i sesji sztokholmskiej

. a x »  iłłn n U n iir i u / rA .  lick i, człon ek  G łów n ego  Zarządu , Ca-WROCŁAW. PAP. Senat U niw ersytetu i Politechniki we w ro  ritasli prof df Ije0ii Halban.
clawiu, solidaryzując się z uchw ałam i III sesji Stałego Komitetu ^
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sztokholmie domaga | f ł | C  n A p P f ń W  
się: zakazu użycia broni atomowej, jako oręża masowej zagłady, | | f  £ . jO >  M l l l ł w I W I l
ustanowienia ścisłej kontroli międzynarodowej nad wykonaniem T n n d u n io
uchw"ał o zakazie te j broni oraz uznania za zbrodniarza wojennego SuCIjKUJB W L 0łlu \H lB  
tego rządu, który by pierwszy zastosował broń atomow’ą przeciw" LONDYN PAP. W poniedziałek 
jakiem ukolwiek krajowi. „Wiedzę należy oddać na usługi pokojo- nasęąpjj0 dalsze rozszerzenie s:e 
wego budow"nictwa, nie wolno czynie z niej narzędzia mordu «^-ajku robotników portowych Lon- 
i zniszczeń“ — piszą profesorowie w uchwalonej rezolucji. i (|ynu. Ogólna liczba strajkujących

raz młodzieży akademickiej Uni- wzrosła do 10 tys. 
w ersytetu M arii Curie - Sklodow ^  .
skiej w Lublinie, powołano do ży- Kolejarze Manchesteru

....................... “ '" J iis a jjs ii  zakazy
broni atomowej

Uchwałę podpisali:
R ek tor U n iw e r sy te tu  i P o lite ch n i­

k i w e  W rocław iu  p rof dr S tan isław  
U n iw ersy te tu

żarowe zostały zrzucone z wagonu d ziek an  dr M aria L u tm an ow a, prof.

3 i 9 maja normalna praca
Uchwała Centralnej Rady Z w . Zaw .

WARSZAWA (PA P). S ekretariat CRZZ podjął następującą 
uchwałę:

Biorąc pod uwagę wielkie i odpowiedzialne zadania, stojące 
przed masami pracującymi kraju  w roku bieżącym, pierwszym ro­
ku planu 6-letniegc, sek re taria t Centralnej Rady Związków" Za­
wodowych stwierdza konieczność wytężenia wszystkich sił oraz 
najpełniejszego wykorzystania czasu pracy dla realizacji tego
planu. 9

Zgodnie z pertaw ą zorganizowanej w związkach zawodowych 
klasy robotniczej, sekretaria t CRZZ zwraca się do rządu o wy­
danie zarządzenia, aby w zorem la t  ubiegłych, w dniach 3 i 9 m aja
br. odljy v."f 

myślowych.

i uszkodzone. Pozostałe ' samochody ■ dr B ro n isła w  B iliń sk i, p rodziekan
! p ro f. d l r .eszek  O ssow sk i, prof. dr 
, J erzy  F a len ciak , dr W ładysław  Kawr- 
; ka, d z iek an  prof. dr A n ton i B an t, pro  
: d z iek an  prof. dr E dw ard M arczew sk i.

prorek tor  P o lite ch n ik i prof. inż. D io- 
i n izv  S m oleń sk i, d z iek an  W ydz. M ech. 
: prof. dr in ż. M. S ąsiadek , p rod ziek an  

W ydz. M ech., p ro f. inż. T. W róblew sk i 
d z iek an  W ydz. A rcli. prof in ż. T ; B ro ­
n iew sk i, p rod ziek an  W ydz. In ży n ier ii  
prof. in ż , J. K ożu ch ow sk i. p rod ziek an  
W ydz. A rch itek tu ry  prof, in ż. A fry -  
d eck i. p ro f. dr A . J e llo n ek , prodzie- 

. kan  W ydz Ę lek try cz. prof. dr inż. Z. 
S zp ark ow sk i, dyr. O ddziału _ C hem ii 
T ech n iczn .. p ro f. dr E. K u czy ń sk i, prof 
in ż . E. Z ip ser, prodziekan_ W ydz. L o t­
n iczeg o  prof. in ż  T. L ew ick i, dr inż. 
W. G orzelan y , in ż. T. W aszk iew icz, 
d ziek an  W ydz. L otn iczego , prof. J. 
T eissey re , d z iek a n  W ydz. In ży n ier ii  
prof. dr in ż . W. M am ak

a s ic  
i u li

a Ina praca wre wszystkich zakładach prze-

Pokoju, w  skład którego, poza pro 
rektorem  i profesorami, “ weszli : 
również studenci Uniwersytetu.
Nowowyłoniony kom itet rozpoczął j L0NDY jj  (PA P). Okręgowa 
aKCję zbierania podpisów pod a- , Ra(ja Związku Zawodowego Kole- 
pelem sztokholmskim. i jarzy  w Manchester, reprezentu-

Pierwsze podpisy złożyli: prorektor jąca 27 tys. członków", uchwaliła 
UM CS prof. dr J ó zef P arnas, prof. dr rezolucję, zawierająca żądanie 
M otyka, prof. dr B ie lec k i, prof dr niezwłocznego zakazu broni ato- 
T raw iń sk i, prof. dr K lep aczk o , prof m o w e j i zniszczenia wszystkich 
dr T urnau - Morawrska, prof. df Sio- istniejących zapasów" bomb ato- 
w ik o w sk a  oraz znany działacz kato- litowych.

LUBLIN PAP 
braniu' yroieW Ć

Na n.asowym ze

Otuiarcie Klubu
Międzynarodowej Prasy i Książki

W dniu  dzisie jszym  o godz. 17 odbędzie się w  Sopocie, 
p rz y  u l. R okossow skiego 39/41, o tw arc ie  p ierw szego  n a  W y­
b rzeżu  K LU B U  M IĘD ZY N A R O D O W EJ PR A SY  1 K SIĄ Ż K I
zorganizow anego  przez Ii >\V ..P re sa “ . ■ j



Sir. G Ł O S  W Y B R Z E Ż A

Dzięki braterskiej pomocy ZSRR
POD KRAKOWEM POWSTANIE POTĘŻNA

n o s i / e ^ o  €BiBaehitsM j 9 r r z : e m ę f . s # O f f t / e g r o

zbudowane zostanie 100-tysięczne miasto
XXr A DCK/ n i r i  m n  .

Nr 113 (1032)

M A R b/A M A  PAP. Olbrzymi rozwój gospodarki narodowej 
w planie 6-letnim wymaga znacznego zwiększenia potencjału pro­
dukcyjnego przemysłu hutniczego. Je st to  konieczne do rozbudo­
wy potężnego przemysłu wytwórczości narzędzi i środków- pro­
dukcji, decydującego o rozbudowie i rekonstrukcji wszystkich ga­
łęzi przemysłu.

W związku z tym. koniecznością sta ła się budowa nowej huty 
o dużej zdolności produkcyjnej. Polska nie była w- stanie w łasny­
mi siłami dokonać tak  potężnych inwestycji. W tej sytuacji przy­
szedł nani z braterską pomocą Związek Radziecki, który w ra ­
mach umowy z 1948 r. o dostawach urządzeń przemysłowych na 
kredyt, dostarczy nam urządzeń produkcyjnych i przemysłowych 
nowej huty wraz z kompletną dokumentacją techniczną dla jej 
budowy.

W  Polsce Ludowej nastąpi, 
niespotykany w historii naszego 
narodu rozwój sił wytwórczych, 
w oparciu o które można było 
wykonać poważne zadania 3-let 
niego planu odbudowy gospodar 
czej — również na odcinku hut 
nictwa.

M wyniku rozbudowy i rekon 
strukcji polskiego hutnictwa u 
zyskaliśmy w 1949 r. zwiększę 
nie produkcji stali w stosunku 
do okresu przedwojennego o po­
nad 60 proc. W ramach środków 
pieniężnych i materiałowych, 
preliminowanych na intensyfi.ka 
cję hutnictwa żelaza w  planie 6- 
letnim, nastąpi potężna rozbudo- 
da istniejących hut, w- wyniku 
której PRODUKCJA ULEGNIE 
PODW OJENIU.

Niezależnie od tego prowadzo 
ne są w okolicach Krakowa pra 
ce wstępne nad budową nowej 
huty, która otrzym a urządzenia 
produkcyjne ze Związku Radziec 
kiego. Pod koniec 6-leeia przewi 
duje się rozpoczęcie budowy in­
nych potężnych hut. Zdolność 
produkcyjna nowej huty znacznie 
przewyższy naszą produkcję 
przedwojenną i w podstawowych 
produktach będzie bliska łącznej 
zdolności produkcyjnej całego o- 
becnego polskiego hutnictwa że­
laza.

Nowa hu ta — dzięki radziec­
kim urządzeniom —- będzie nowo­
czesnym obiektem przemysłowym, 
budowanym z uwzględnieniem na i 
nowszych zdobyczy przodującej 
techniki ZSRR i z w ykorzysta­
niem całego postępu, jaki doko­
nał się do chwili obecnej na od­
cinku m etalurgii. Pod względem 
nowoczesności i poziomu technicz­
nego nie będzie ona ustępować 
najbardziej przodującym zakładom 
metalurgicznym na świecie.

POMOC ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO W BUDOWIE NOW EJ 
HUTY POSIADA OGROMNĄ 
WAGU, nie tylko w zakresie urzą 
dzeń produkcyjnych, ale również 
w zakresie dokumentacji technicz 
nej, k tórą opracowują najw ybit­
niejsi fachowcy radzieccy — m. 
in. zespół radzieckich inżynierów 
i techników, złożony z kilkusót 
osób. Otrzymaliśmy już projekt

Obok nowej huty powstanie 
wielkie socjalistyczne, obliczone 
w- przyszłości na 100.000 miesz­
kańców- m iasto robotnicze o no­
woczesnej architekturze. Będzie lo 
pierwsze od nowa zbudowane ro­
botnicze miasto w Polsce Ludowej.

Na dużej przestrzeni budowy 
zespołu nowej huty zastosowane 
zostaną najnowocześniejsze meto­
dy budownictwa. Powstaną dodat­
kowe fabryki i zakłady, obsługu­
jące, jak  cegielnie, kamieniołomy, 
kombinat prefabrykacji, fabryka 
materiałów  ogniotrwałych itp.

©pracowaniem projektów budo­
wy m iasta zajmuje się specjalne 
biuro Zakładu Osiedli Robotni- 

setki polskich inżynie-

wstępny huty. Jeszcze w- br. otrzy 
mamy dalszą dokumentację, tj. 
projekt techniczny, żadne z na­
szych krajowych biur projektów, 
a w te j liczbie i istniejące przy i czych
zarządzie _ przemysłu hutniczego j rów', urbanistów, ekonomistów i
biuro projektów, liczące około 500 I innych specjalistów. • muuywy, maszyny r o m o e  1 119-
inżynierów i techników, nie było ! Roboty wstępne przy budowie i rzędzia dla dalszego podnoszenia 
w stanie wziąć na siebie tak  od- i nowej huty podjęły przedsiębior- produkcji i stopy życiowej poi 
powiedzialnego zadania. stwa budowlano-montażowe, ni, skich mas pracujących.

in. znane z trasy  W-Z: „Beton- 
s ta l“ i „M ostostal“.

W ciągu kilku la t, pod koniec 
planu G-letniego na terenach pod­
krakowskich wsi wyrośnie olbrzy­
mi kombinat przemysłowy i nowo 
czesne miasto — widome, potężne 
symbole socjalistycznego budow­
nictwa i rozwoju Polski Ludowej, 
czołowy obiekt planu budowy fun 
damentów socjalizmu w Polsce.

Budowa nowej huty wykonana 
zostanie rękam i wielu tysięcy pol­
skich robotników', techników i in­
żynierów. Jej produkcja służvć 
będzie DALSZEJ POKOJOWEJ 
ROZBUDOWIE KRAJU. Nowa 
huta da miliony ton stali i żela­
za, które inne zakłady przetworzą 
na: elementy budowlane, obrabiar­
ki, trak to ry , samochody i loko­
motywy, maszyny rolnicze t na-

Profesorowie i księża przyjm uję z  radością
podpisanie porozumienia między Rządem i Episkopatem

102 repatriantów z Francji

w drodze do Polski

W A R SZA W A , P A P . P o n iże j p u b lik u jem y  dalsze w y p o ­
w iedzi p ro fe so ró w  i księży  n a  te m a t po ro zu m ien ia  m iędzy  
R ządem  R. P . a E p iskopatem .

pliwie.i bardzo ściśle ostatni układ 
pomiędzy przedstawicielami Rządu 
RP i Episkopatu polskiego, k t ó r y
rn y k s i ę ż a  P o m o r z a  p r z y ­
j ę l i ś m y  z p r a w d z i w y m  z a ­
d o w o l e n i e m .  Zwłaszcza doniosłe 
znaczenie posiada dla nas kapłanów 
fragment porozumienia, który stwier 
dza konieczność umocnienia polskoś­
ci na Ziemiach Odzyskanych przez 
ustanowienie tam polskich biskupów. 
Za to wszystko wyrażamy Rządowi 
RP wdzięczność a Episkopatowi skla 
damv najwyższy hołd“.

JERZY ZAWIEYSKI, znany pi­
sarz katolicki w wypowiedzi swej 
oświadcza: - . , -

„Porozumienie między Rządem a 
Episkopatem Polski jest wydarze­
niem o doniosłości historycznej, bo 
oto mimo różnic w poglądzie na 
świat, udało się znaleźć płaszczyz­
nę współżycia i współpracy. Zagad­
nienie stosunku kościoła do pań­
stwa ma swoją długą tradycję i ma 
swoją doktrynę.

Według zasad ewangelii i według 
nauki kościoła, religia katolicka mo­
że się rozwijać w ramach każdej 
rzeczywistości, gdyż kościół każdą 
rzeczywistość pragnie uświęcić 
przez swe apostolstwo. W zawartym 
układzie kościół

GABRIEL BRZĘK, prof. U ni­
w ersytetu M arii Curie -  Skłodow 
'skiej w  Lublinie powiedział: 

„Jako katolik, a zarazem bezpar 
tyjny, wyrażam wielkie zadowo­
lenie z zaw arcia porozumienia 
między Kościołem a Państwem.

Jestem  przekonany, że porozu­
mienie to  położy k res wszelkim 
dotychczasowym tarciom . F akt za 
warcia tego porozumienia tym  bar 
dziej mnie cieszy, iż już w  ro ­
ku  ub„ w  m arcu 1849 roku, p ierw  
szy na terenie Lublina w  w ystą­
pieniu publicznym  (wywiad dla 
redakcji „Sztandar L udu“) dałem 
w yraz mojego osobistego przeko­
nania jako katolika, o konieczno­
ści zawarcia tego rodzaju porozu­
mienia, doceniając ważność i do­
niosłość takiego posunięcia, żarów 
no dla kościoła jak  i dla unor­
mowania w ew nętrznych stosun­
ków w  naszym  kraju .

Porozum ienie między Episkopa 
tern i Państw em  odbije się rów ­
nież korzystnie na utrw aleniu n a ­
szych odwiecznych praw  do Ziem 
Zachodnich“.

*  * *

wistości polskiej, przyjmując włas­
ny, polski punkt widzenia na prze­
miany dziejowe

Troska o Ziemie Odzyskane, o 
rozwój spółdzielczości na wsi, uzna­
nie dla doniosłości odbudowy gospo­
darczej kraju — określają wyraźnie 
postawę społeczną kościoła, która 
tym samym odcina się od wszelkich 
związków z tendencjami obcymi pol­
skiej racji stanu.

Akt, podpisany przez obie układa­
jące się strony, przyjąłem z wielką 
radością i ulgą. Wkroczyliśmy is­
totnie w nowy historyczny okres, 
umożliwiający urzeczywistnienie 
sprawiedliwości społecznej w duchu 
postępu 1 w duchu miłości bliźnie­
go“.

— Pan pozwoli, ie  się rozbiorę. Przyszedłem  tu ta j  na dłużej.

N aw e t w  USA żq d a jq  od Achesona
wyjaśnień w sprawie prowokacyjnego
n a r u s z e n i a  ę g r a n i c y  j £ S n n

NOWY JORK PAP. Agencja 
United P ress podaje oświadcze­
nie senatora Keyne —  republika 
nina ze stanu W ashington, który 
wystosował pismo do Achesona, 
prosząc o odpowiedź na szereg 
pytań, związanych z ostatnią notą 
am erykańską. Keyne prosi, by od 
powiedzi były sformułowane w 
sposób jasny i zrozumiały,

Keyne zadał następujące py ta­
nia: — Dokąd leciał samolot arae 
rykański, który w ystartow ał z 
Wiesbaden w Niemczech; czy o- 
trzym ano zezwolenie na przelot 
nad terytorium  zagranicznym ; ja  
kie podjęto kroki, by w przyszło­

ści uniknąć podobnych incyden­
tów; czy Acheson odrzuca całko­
wicie możliwość, że samolot mógł 
ulec katastrofie w rezultacie tech 
nieznych niedociągnięć; czy ame­
rykańskie samoloty nie należące 
do lotnictwa wojskowego, la ta ją  
w rejonie morza Bałtyckiego?

_ Dopóty — pisze Keyne — dopó 
ki wszyscy nie otrzym ają konkret 
nych odpowiedzi. na te  py tan ia ,' 
Departam ent S tanu nie może li­
czyć na zaufanie narodu am ery­
kańskiego... Pańska nota prote­
stacyjna pozostawiła bez odpo­
wiedzi wiele rozsądnych, słusznych 
pytań, które niewątpliwie dręczą 
wielu Amerykanów.

Pod hasłem walki o pokój i demokrację

W Moskwie rozpoczęła się sesja
Kom . W yk. Międzynarodowego Z w . Studentów

MOSKWĄ PAP. 24 bm. rozpoezę 
iy się \y Moskwie obrady Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów z udziałem

GENEWA PAP. Jak donoszą z 
Paryża, do Polski wyjechał trans­
port 102 repatriantów wśród których 
są górnicy z północnej Francji z 
rodzinami oraz wielu robotników 
polskich z okręgu paryskiego. .

ALICJA PRAW DZIE — w izy­
ta to r przedszkoli przy kurato­
rium  w  Szczecinie stwierdziła: 

„Porozumienie między Rządem 
a Episkopatem  Polskim  przyczy­
niło się wreszcie do pstalenia 
form  w spółpracy w  tych wszyst­
kich poczynaniach, których wyraa 
ga budownictwo socjalistyczne i 
wychowanie nowego pokolenia. 
Odcięcie się Kościoła od podzie­
m ia przyczyni się niewątpliwie do 
tego, że konfesjonał nie będzie 
nadal — co się zdarzało — te re ­
nem. niedopuszczalnych sugestii w 
odniesieniu do młodzieży szkolnej, 
k tórej natu ra lny  popęd do żądzy 
przygód wypaczano, kierując ją 
na drogę występku“.

MOSKWA (A R ). Gazety mo­
skiewskie zamieściły dnia 22 bm. 
doniesienia o przebiegu realizacji 
stalinowskiego planu przeobraże­
nia przyrody.

W depeszy ze Stalingradu czy­
tam y m. in.: W stepach nadwoł- 
żańskich rozwinęło się na szeroką 
skałę zakładanie ochronnych pa- 

. , , . sów leśnych. Szczególny nacisk
zadokumentował j kładzie się na prace przy  zakła, 

swój pozytywny stosunek do rzeczy-1 daniu pasa leśnego na odcinku

Pomyślny przebieg wykonania
stalinowskiego planu przeobrażenia przyrody

Powstało Stowarzyszenie 
inżynierów i Techników
Przemyślu Rolnego 
i Spożywczego R. P.

WARSZAWA PAP. 23 bm. w sali 
Domu Technika w Warszawie odbył 
się zjazd połączeniowy Stowarzy­
szenia Pracowników Technicznych 
Przemyślu Cukrowniczego ze Sto­
warzyszeniem Techników Przemyślu 
Spożywczego. Zjazd miał na celu 
uchwalenie statutu i wybór władz 
zjednoczonego stowarzyszenia oraz 
omówienie programu prac w' okre­
sie planu 6-letniego.

Nowa organizacja otrzymała naz- WARSKI stwierdza 
we Stowarzyszenia Inżynierów i „Walka o pokój stanowi jedna z 
Techmkow Przemysłu Rolnego i i podstawowych zasad ręligii katolic’  
. pozywczego RP. kiej. Z pokojem łączy się niewąt-

KSIĄDZ JANCZAK z parafii 
Gumieńce (Szczecin) mówi:

„Cieszę się z tego, że doszło 
wreszcie do uregulow ania spraw  
Kościoła i P aństw a w sposób 
rozsądny i spokojny. Cieszę się, że 
ludzie dobrej woli podali sobie 
ręce. Wiem również jak  wielkie 
znaczenie dla sprawy utrw alenia 
pokoju na świecie i konsolidacji 
polskości na Ziemiach Zachodnich 
będzifg posiadał fak t ustanow ie­
nia na tych ziemiach sta łe j pol­
skiej władzy biskupiej, dlatego u- 
ważam, że Episkopat Polski słusz 
n ie  postąpił“.

Proboszcz parafii w pow. chojnic­
kim - KS. PIOTR STEFAN KOT-

Kam yszyn-Stalingrad, ponieważ 
mieszkańcy Stalingradu zobowią­
zali się w liście do towarzysza 
Stalina, że zasadzą ten pas leśny 
w ciągu 3,5 roku, zam iast prze­
widzianych planem 15 lat.

Na tra sy  pasów leśnych wyszły 
liczne załogi stacji ochrony 'lasu, 
wyposażone w pierwszorzędny 
sprzęt techniczny. W pracy po­
m agają im przybyli z m iasta 
komsomolcy.

przedstawicieli organizacji studenc­
kich Związku Radzieckiego, Chin, 
Polski, Czechosłowacji, Bułgarii,' 
Węgier, Anglii, Wioch, USA, Aus­
tralii, Indii, Yietnamu i innych kra­
jów'.

Na poniedziałkowym posiedzeniu 
sesji zatwierdzono porządek dzien­
ny obrad, który obejmuje następują­
ce sprawy:

1) Dalsze zadania Międzynarodo­
wego Związku Studentów i organi­
zacji studenckich w walce o pokój.

2) Przygotowania do II Między­
narodowego Kongresu Związku Stu­
dentów.

3) Walka o uwzględnienie potrzeb 
gospodarczych młodzieży studenc­
kiej.

Referat na temat pierwszego punk 
tu porządku dziennego wygłosił 
przewodniczący Międzynarodowego 
Związku Studentów Józef Grohman.

Mały człowiek na wielkim stanowisku

WŁADYSŁAW LE0N0WICZ
pracownik Stacji Gdańsk Główny, 
korespondent „Głosu Wybrzeża*' 

zmarł dnia 21 bm.

Odprowadzenie zwłok ze Szpitala Kolejowego na cmentarz 
Garnizonowy odbędzie się 25 bm. o godz. 15,30,

Dean Acheson je s t niewątpliw ie w ięk­
szym gadułą, niż którykolw iek z jego 49 
poprzedników na stanowisku am erykań­
skiego sekretarza stanu. Każdy jego w y- 
s^ P . na c°tySodniowej konferencji praso­
wej lub też przy jakiejkolw iek innej okazji, 
przeistacza się w  niekończący się potok 
słów. Jeśli idzie o ilość przemówień, to 
może się z nim  mierzyć jedynie niebosz­
czyk doktór Goebbels. Zresztą, jeśli idzie 
o ich treść — również.

Niesprawiedliwie było by jednak uważać 
gadulstwo Achesona za chorobłjwą niepo- 
wściągliwość: t a k ą  w ł a ś n i e  z l e c o ­
n o  m u  f u n k c j ę .  Jako adw okat z za­
wodu również i na stanow isku sekretarza 
stanu nie w ykracza on właściwie z ram  
wyuczonego fachu. Zm ieniła się jedynie 
skala: daw niej bronił* przed Sądem N aj­
wyższym USA wielkich monopolistów 
(głównie nafciarzy), prowadzących ciemne 
m achinacje w  skali am erykańskiej, obec­
nie zaś broni analogicznej działalności mo­
nopoli na skalę światową.

W roku 1945, jako pomocnik sekretarza 
stanu, Acheson głosił, że je s t przeciwni­
kiem generała Franco, cesarza Hirohito i 
innych dyktatorów  faszystowskich. W o- 
wym okresie starał się uchodzić za „libe­
rała"; kokietował swym przyjaznym  sto­
sunkiem do- ZSRR. Wiedział, w jak i spo­
sób można zaskarbić sobie sym patię mas 
ludowych. W czasie wiecu, zorganizowane­
go przez Radę Narodową Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko - Am erykańskiej, o- 
sw iadczył, że .¡nigdy w  przeszłości nie by­
ło na  ku li  z iemskie j miejsca, gdzie in te­
resy narodu amerykańskiego mogły by po­
zostawać w  konflikcie z interesami naro­
du radzieckiego i  że brak ob iek tyw ny cis 
danych do przypuszczenia, by miejsce ta­
kie m ożna  było znaleźć obecnie, lub kie­
dykolw iek  w przyszłości“'.

W tymże roku 1945 Acheson podał się 
nagie do dymisji. Przyczyny? Czy zasad­
nicza opozycja przeciwko agresywnej poli­
tyce kliki Wall S treet? Czy może szczere

oburzenie uczciwego obywatela - patrio ty  
przciwko rozpętanej przez Biały Dom 
„zimnej w ojnie“? N i c  p o d o b n e g o .  
Spraw a w ygląda znacznie bardziej proza­
icznie. W deklaracji o dym isji Acheson p i­
sał, że uważa za niew ystarczającą sumę 
poborów w  wysokości 9.000 dolarów. Wi­
docznie nie stać go bjdo na utrzym yw anie 
na odpowiednio luksusowym  poziomie swej 
posiadłości Harwood, w  stan ie M aryland 
Dobry prezydent dołożył m u natychm iast 
jeszcze tysiączek i dał awans z pomocnika 
na zastępcę sekretarza stanu.

Wkrótce z dawnego „liberalizm u“ nie 
pozostało ani śladu. Acheson, syn biskupa 
anglikańskiego i w nuk wielkiego kap ita li­
sty. chętnie nazyw ał siebie dawniej „pro­
stym  chłopakiem w iejskim “; przy każdej 
sposobności przypom inał, że we wczesnej 
młodości, w  szkole w  Groton, zyskał so­
bie przydomek „buntownika“, „wilka - sa ­
m otnika“.

Obecnie jednak ów „wilk. - samotnik"
9 ”  a d z a  w  s t a d z i e  w i l k ó w  z 
W a l l  - S t r e e t .  Zajadły „przeciwnik“ 
Hirohito, kruszy kopie w  obronie tego zbro­
dniarza wojennego w  cesarskiej koronie, 
„Wróg ‘ generała Franco, zapowiedział n a ­
wiązanie stosunków dyplomatycznych z sie­
paczem narodu hiszpańskiego i zamierza 
mu udzielić pomocy ekonomicznej na po­
parcie krwawego reżimu. „Prosty chłopak 
w iejski“ s ta ł się jednym  z najbardziej zago­
rzałych podżegaczy do zim nej wojny. Dnia 
16 m arca b. r. Acheson podeptał swe daw ­
ne zapewnienia o braku powodów do róż- 
nicy zdań. do konfliktów' i rozbieżności 
między USA i ZSRR: w Białym Domu, na
konferencji „dobranego tow arzystw a“ _129
wielkich businessm anów, wypowiedział się 
przeciwko- podjęciu rokow ań radziecko- 
am erykańskich w* celu załatwienia n ieure­
gulowanych dotychczas kwestii.

Żadne przemówienie Achesona nic może 
się obejść bez oszczerczych wypadów p rze­
ciw Związkowi Radzieckiemu Punktem

kulm inacyjnym  wypadów anty-radzieckich 
było przemówienie, wygłoszone dnia 13 
marca, na uniwersytecie w  Barclay (Kali­
fornia). W tajemniczeni tw ierdzą, że w ięk­
szą część tego przem ówienia zredagował 
znany podżegacz wojenny George Kennan.

W w ystąpieniu tym, jak  w  zwierciadle, 
znalazły odbicie: ciasnota horyzontów  m y­
śli politycznej, drapieżcza żądza zysków 
kosztem ujarzm ienia innych krajów , cały 
aw anturniczy k u rs  im perialistów  am ery­
kańskich, nazwany przez kom entatora g a­
zety „Daily Compass“, S tone‘a, „p i g m e j- 
s k ą  p o l i t y k ą  W a s z y n g t o n  u“.

Obecnie prasa^ am erykańska lansuje po­
głoski o „decydujących zm ianach“ w  poli­
tyce D epartam entu Stanu. „D a w  n a d o ­
ić t r  y n a T r a m a n a  — pisze czasopis­
mo „U nited States and World Report“ — 

z a s t ą p i o n a  z o s t a ł a  p r z e z  n o ­
w ą  d o k t r y n ę  A c h e s o n  a“.

Ale obie te d o k try n y  są do siebie bliź­
niaczo podobne. Co praw da Acheson w yna­
lazł nowy term in: „totalna dyplomacja“, nie 
w ynalazł jednak nowej polityki, je s t  to 
przecież wciąż jedna i ta  sama strategia 
przemocy, szantażu i zimnej wojny.

. Dean Acheson — ten  m ały człowiek na 
wielkim  stanow isku, zdradza wyraźnie n ie­
pokój. Bez przerw y w yrzuca z siebie co­
raz to nowe potoki slow, wykazuje nieby­
wałą inicjatywę, w ynajdując coraz to nowe 
odmiany oszczerstwa, coraz to nowe formy 
kłamstwa. Mocodawcy nie spuszczają z nie 
go oczu. Polecono mu ciągłym zastrasza­
niem doprowadzić naród do histerii, do m a­
sowej psychozy, polecono mu zahypnotyzo- 
wać w  ten sposób naród. Jeśli mu się to 
nie uda, to mocodawcy pozbędą się go bez 
chwili w ahania, uczynią zeń ofiarę, zwa­
lając na jego głowę winę za jego i swoje 
w łasne zbrodnie.

To też jak opętany miota się po całym 
kraju , uw ija się ‘wszędzie z zaciśniętym 
w pięści, zapisanym przez K ennana św ist­
kiem papieru i kłamie, kłam ie, kłamie!

L. SŁAWIN.
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T w órczą pracą pom nażajm y siłę gospodarczą i obronną
n aszej w y zw o lo n ej o jczy zn y  !

l i l i i  członek partii mus i w pełni wykonać,
m ą g  z B w a c z m m ć  m & a ' n i &  I ^ i n i i l o ^ e

Tegoroczny obchód święta l Ma­
ja niewątpliwie skupi wokół klasy 
robotniczej i jej partii jeszcze szer­
sze masy ludu pracującego niż w 
latach ubiegłych. Pod sztandarami 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej pójdą w pochodach pierwszo­
majowych miliony robotników i ro­
botnic, inteligencja pracująca, chło­
pi, kobiety i młodzież miast i wsi. 
Pójdą pod hasłami jedności moral- 
no-pO:iiycznej całego społeczeństwa 
w czynnej walce o pokój.

Przebieg i siła obchodów pierw­
szomajowych stanowić będą poważ­
ny argument polityczny w walce z 
podżegaczami wojennymi, a cala 
kampania poprzedzająca ten dzień 
to wielka szkoła wychowania poli­
tycznego najszerszych mas pracują 
cych. Obchody l-majowe jeszcze 
bardziej zacieśnią więź naszej par­
tii z szerokimi rzeszami ludzi miłu­
jących wolność i pokój.

Nadanie treści politycznej ma­
nifestacjom 1-majowym, nadanie 
im bojowego i radosnego nastro­
ju oraz zapewnienie sprawności 
organizacyjnej — wymaga mobili­
zacji całej partii, wszystkich jej 
członków, od ich bowiem pracy 
w dużym stopniu zależeć będzie 
przebieg święta. ,
Walczymy o pokój — głosi Mani­

fest Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — każdym dniem naszej 
pracy, ka?dą cyfrą planu 6-letniego, 
każda toną węgla, każdym cetna- 
rem zboża, każdą cegłą nowych 
domów“.

Partia nasza nieustannie mobili­
zuje masy pracujące do walki o 
Cókój i dlatego czuje się w pełni 
odpowiedzialna za przebieg i, wy­
konanie podjętych zobowiązań 
1 -majowych. A k t y w n y ,  p r z o ­
d u j ą c y  u d z i a ł  w p r o d u k ­
cj i ,  w s z e c h s t r o n n a  k o n ­
t r o l a  i n a t y c h m i a s t o w a  
p o m o c  w w y p a d k u  z d a r z a ­
j ą c y c h  s i ę  t r u d n o ś c i  w 
w y k o n a n i u  z o b o w i ą z a ń  — 
o t o  z a d a n i a ,  k t ó r e  s p e ł n i a  
d z i ś  c o d z i e n n i e  k a ż d y  
c z ł o n e k  p a r t i i  i k t ó r e  
s p e ł n i a ć  m u s i  z c a ł y m  o d ­
d a n i e m .

W toku przygotowań do 1 Maja 
nie wolno nam ani na chwilę zapo­
minać o toczącej się i zaostrzają­
cej się stale walce klasowej.

Kampania 1-majowa wzma­
ga czujność rewolucyjną wśród 
najszerszych mas pracujących, 
mobilizuje masy do walki prze­
ciwko resztkom reakcyjnych sił, 
agenturom imperialistycznej dy­
wersji, do walki z biurokratyz­
mem i bumelanctwem. Zadania, 
które członkowie partii otrzymali 
na tych odcinkach pracy partyj­
nej mają szczególnie ważne zna­
czenie.
Drugi odcinek kampanii 1-majo­

wej to przygotowania organizacyj­
ne i polityczne do samej uroczystoś 
ci święta robotniczego. Masówki 
akademie, dekoracje zakładów pra­
cy, organizacja pochodów — wszy­
stko to wymaga poważnego wkła­
du pracy ze strony organizacji 
partyjnych każdego zakładu pra­
cy, instytucji czy szkoły. I dla­
tego też przebieg samych uroczys­
tości 1 Maja będzie sprawdzianem 
organizacyjnej sprawności, gotowoś 
ci bojowej i poziomu politycznego 
każdej naszej organizacji partyjnej, 
każdego członka i kandydata.

Komitet Centralny ogłosił już te­
goroczne .hasła l-majcAve. Muszą: 
one być szeroko popularyzowane, 
muszą dotrzeć do każdego człowie­
ka pracy .w Polsce, są bowiem wy­
razem jego dążeń i pragnień. 
S z c z e g ó l n ą  a k t y w n o ś ć  w 
d o p r o w a d z e n i u  h a s e ł  1- 
m a j o w y c h  do  n a j s z e r ­
s z y c h  r z e s z  l u d u  p o l s k i e ­
g o  w i n n i  r o z w i n ą ć  a g i t a ­
t o r z y  p a r t y j n i .  Od ich pracy 
będzie w dużej, mierze zależała bo- 
jowość i polityczny poziom tego­
rocznych manifestacji.

W przygotowaniach do obchodu 
T Maja aktywizują się wszystkie 
organizacje partyjne i wszyscy 
członkowie partii. „Nie może być 
PZPR-owca — brzmiał okólnik KC 
PZPR w sprawie obchodu 1 Maja 
w 1950 r. — który bv nie otrzymał 
w ramach akcji przygotowań do 1 
Maja konkretnego zadania, wyzna­
czonego mu przez jego organizac­
ję partyjną“.

Zadania są już ustalone i dosto­
sowane do możliwości, stopnia po­
litycznego wyrobienia 1 zdolności

organizatorskich każdego towarzy­
sza. Szeroki wachlarz zadań 1-ma­
jowych pozwala bowiem każdemu 
wnieść wkład swej osobistej pra­
cy w 1 ich wykonanie. Zobowią­
zania produkcyjne, agitacja indywi­
dualna i zbiorowa .przygotowanie 
gazetek ściennych, organizacja ma­
sówek i akademii, dekoracja gma­
chów, organizowanie pochodów, 
makiety, hasła, transparenty, zespo­
ły artystyczne, które wystąpią na 
akademiach w mieście i na wsi, mi­
licja 1-majową, praca brygad zabez 
pieczeniowych w zakładach pracy, 
pomoc Lidze Kobiet i ZMP, przy­
gotowanie zabaw — te wszystkie 
zadania przydzielono określonym 
grupom towarzyszy. Wewnątrz gru­
py wyznacza się każdemu jego in­
dywidualne konkretne zadanie, za 
wykonanie którego odpowiedzialny 
jest przed organizacją partyjną.

Styl pracy naszej partii polega m 
in. na tym, że jej uchwały i posta­

nowienia *nle zostają na papierze. 
Dzięki naszej sile i rewolucyjnej 
bojowości, dzięki oddaniu i dyscy­
plinie członków naszej partii — na­
sze uchwały i postanowienia sa kon­
sekwentnie wcielane w życie.

Ta sama bojowość i rewolucyjny 
sty! pracy cechować musi wszyst­
kich członków i kandydatów partii 
w kampanii 1-majowej. Zadania, 
które każdemu z nich wyznaczyła 
podstawowa organizacja partyjna 
muszą być do końca zrealizowane. 
Wysiłek i stała czujność wszystkich 
członków partii oraz kontrola i po­
moc kierownictw partyjnych zapew­
ni pełną realizację zobowiązań 1- 
nw ¡owych/brąz siłę, zwartość, bo­
jowość i wysoki poziom polityczny 
1 -ma ¡owych manifestacji.

(RD)

Uzbrojony oddział policji fran  cuskiej wtargnął w  nocy . do 
fabryki ŚN E C M A  celem ewakuowania z niej okupujący clii ją  
na znak protestu robotników. SN EC M A, jedna z  największych 
fabryk samolotów we Francji została decyzją rządową zamk­
nięta, a pracownicy zwolnieni. Rząd francuski na  rozkaz  
amerykańskich imperialistów likwiduje przemysł krajowy, ale 
w realizacji tych planów napo tyka na wciąż rosnący opór 
francuskich mas pracujących zdecydowanych bronić suweren­

ności Francji i  swe go prawa do chicha.
(Folo A R )

Ze złomu powstaje? nowe maszyny

Załoga Przedsiębiorstwa In w e s ty c y jn o -R e m o n to w e g o
przezwycięża trudności w realizacji zobowiązań 1-utajowych
W  ściszonym głosie tow. Nogal- 

skiego drgało jakby oczeki­
wanie i ledwie uchwytne tony 
nieokreślonego nakazu.

—• Tłok mi dajcie, towarzyszu, 
a wkrótce zamelduję wam: zobo­
wiązanie wykonano wcześniej.

... Tak by się chciało dotrzymać l —  Więc dobrze, przyjmujemy... 
kroku innym... E t, co tu  gadać j Będziemy się sta ra li zdążyć na 
po próżnicy, wiecie sam i — tłok j 
to serce mojej maszyny.

Załoga P IR  zwycięsko kończy realizację, swoich zobowiązań
1-majowych.

N a  zdjęciu: przodownicy pracy tow. tow. Siderczyk i  Szpota
przy  strugarce.

Na drodze do likwidacji analfabetyzmu
Osiągnięcia i plany na przyszłość

•Tuż 22 lipca br. szereg powie.- znaczono na walkę z analfabety z
tów zamelduje Prezydentowi Rze 
czypospolitej Polskiej o wykona­
niu historycznej ustawy o Iikwida 
c j i . analfabetyzmu.

Rok pracy w te j dziedzinie przy 
niósł nam poważne osiągnięcia i 
Szereg! cennych doświadczeń, z 
Skorych będziemy korzystać w ro- 
%  bieżącym, wymagającym szcze 
golnego natężenia pracy. Zorgaui 
kowanych bowiem zostanie w r. 
1950—51, 50 tys. kursów i zespo 
łów o łącznej liczbie 750.000 osób, 
podczas gdy w roku ubiegłym zor 
¿pnizowano 29.036 kursów i zespo 
łów, obejmując nauką 491.000 u- 
•zestników.

Roczna praca pozwoliła zapoz­
nać się ze specyficznymi cechami 
różnych okręgów kraju, ich osiąg 
nięciami oraz trudnościami, jakie 
należy pokonać. Należy stw ier­
dzić, że organizacje społeczne o- 
siągają coraz lepsze wyniki, za­
równo w pracach terenowych jak 
i w opiece nad kursami początko­
wego nauczania. W roku bieżą­
cym wszystkie niemal kursy nau­
czania początkowego będą objęte 
»pieką organizacji społecznych i 
masowych.

Wielkie zadania postawione 
przez rząd Polski Ludowej, wyma 
gają wielkiego nakładu środków 
finansowych. W r. 1949 skarb 
państwa wyasygnował na ten cei 
605 milionów zł, a wraz z fundu­
szami M inisterstwa Oświaty, sa­
morządu i organizacji społecz­
nych suma ta  wzrosła do 1.335 mi 
lionów zł. W roku bieżącvm orze-

mem ponad 3 m iliardy zł. Te wy­
sokie sumy są jeszcze jednym wy 
razem głębokiej troski Państw a 
Ludowego o rozwój oświaty.

Osiągnięcie celu — o s t a t e c z  
n a  I i k w i d a  cj a  a n a l f a b e  
t  y z m u wymaga olbrzymiego 
wysiłku ze strony całego społeezeń 
stwa. Należy dbać o to, żeby w 
każdym środowisku wytworzył się 
odpowiedni klim at dla tej akcji. 
Trzeba wzbudzać zainteresowanie 
uczących się tak , aby trud , włożo 
ny w nauczanie nie poszedł na 
marne. Należyta i właściwa reali 
zacja programów nauczania wy­
m aga dużej czujności ze strony o- 
piekuna społecznego, ze strony 
władz kontrolnych, a b y  c e l e ,  
k t ó r y m  s ł u ż y  n a u k a  n a  
k u r s a c h ,  z o s t a  ł y o s i ą g -  
n i ę t  e. Ażeby uczniowie zdobyli 
zarówno umiejętność biegłego czy 
tar.ia i pisania w języku ojczys- 
tym, jak i podstawowe wiadomoś­
ci o Polsce Ludowej, o siłach obo­
zu demokracji, walczącego pod 
przewodnictwem Związku Radziec 
kiego o wolność, sprawiedliwość, 
dobrobyt, postęp i pokój. Absol­
wenci muszą wynieść z kursu świa 
dcmość, że to  właśnie ta  nowra 
Polska dała im możliwość nauki, 
że to ona pozwoliła im rozszerzyć 
zakres wiadomości.

Absolwenci kursów nauczania 
początkowego winni stać się 
przedmiotem troski całego społe 
czeństwa. Szczególnie winni 
nad nimi czuwać organizacje 
społeczne. Każdy z absolwen­

tów, po ukończeniu kursu, powi­
nien brać udział w życiu ku ltural­
nym, w zespołach czytelniczych, 
w życiu świetlic robotniczych i 
wiejskich.

Młodzi absolwenci (w wieku do 
20 la t) , których je st pokaźna licz 
ba, winni być objęci dalszym nau 
czaniem. Polska Ludowa umożli­
wia im dalsze kształcenie się w 
szkołach przysposobienia przem y­
słowego różnych typów: węglowe 
go, metalowego, chemicznego, e- 
nergetycznego, skórzanego, włó­
kienniczego i innych. Po rocznej 
nauce (bezpłatnej) skierowani o- 
ni zostaną do właściwych zawo­
dów. Zostały im także udostępnio 
ne szkoły praktyków-specjalistów, 
przygotowujące kadry dla uspołe­
cznionej gospodarki rolnej.

Z innych form  kształcenia, do­
stępnych dla absolwentów kursów 
nauki początkowej, wymienić na­
leży: miejskie i wiejskie ogniska 
muzyczne oraz ogniska kultury 
plastycznej.

Drogą dalszego kształcenia, 
rozbudzania zainteresowań, a- 
wansu społecznego, system aty­
cznej opieki nad absolwentami

Obaj: Nogalski, jeden z czoło­
wych przodowników pracy PIR, 
„spec“ od obsługi p ras  hydraulicz 
nych i sekretarz organizacji par­
ty jnej Koreń spojrzeli w tę  stro ­
nę hali, gdzie głęboko wmonto­
wane, w yrastające z ciemnych 
kwadratów wydrążonych w po­
sadzce otworów rozpierały się 
olbrzymie cielska trzech pras hy­
draulicznych, potrzebnych — jak 
powietrze człowiekowi — naszemu 
przemysłowi drzewnemu.

Tak niedawno jeszcze były to 
trzy  kupy spalonego, zniszczone­
go żelastwa, trzy  ste rty  pogię­
tych _ rur, trzy  zwały złomu. Ro- 

1 botnicy brygady remontu i budo­
wy pras hydraulicznych postano­

w ili :  zam iast do 30 czerwca te  
13 kupy złomu zamienią się w 
j cenne maszyny do dnia 1 maja.
■ Każdy dzień przynosił zmiany, 
j W yprostowały się pokrzywione 
członki maszyn, olbrzymią kon­
strukcję zaczęto wypełniać braku 
jącymi częściami. Z radością przy 
glądali się temu Rogalski i jego 
brygada; kierownik w arsztatów  
tow. Jan ik  rzucał członkom 
egzekutywy, odwiedzającym robot 
ników w czasie realizacji zobowią 
zań dumne stwierdzenie: „ T r a ­
p o m  p r z y w r a c a m y  ż y -  
c i e“.

Spojrzenie Nogalskiego spoczę­
ło na górujących nad salą maszy­
nach, zatrzym ało się dłużej na 
„Blumwem“, czekającym na 
wmontowanie „serca“ i powoli 
przeniosło się na sekretarza.

Zmęłłszy w zębach ciche prze­
kleństwo Nogalski wybuchnął:

—  Ot masz! Stocznia dopiero 
na lipiec wybiera się ze swoim 
odlewem. „Kolejność zamówień“
— powiadają. Może tak  1 maja 
przesuniemy dla wygody biura fa 
brykaeyjncgo stoczni...

Tow. Koreń już go jednak nie 
słuchał. Rozpromieniony nagłą 
myślą skoczył w kierunku drzwi.

— Jadę do sekretarza Komite- CR 
tu  Zakładowego stoczni — rzucił 
od progu.

j czas, ale 
g ę -

term inu podać nie mo-

T 0 warzysz Jasiński dużymi 
, ■ krokami przem ierzał niewiel- 
ki lokal kom itetu zakładowego. 
Cztery kroki wzdłuż i cztery 
wszerz... i znów cztery kroki 
wzdłuż i cztery wszerz. Był wi­
docznie zniecierpliwiony. Bo i rze 
czywiście, pocóż ten Koreń tyle 
mówi... Od 15 m inut zasypuje go 
argum entam i. „Pierwszomajowe 
zobowiązanie, honor robotników, 
a wszystko zależy od wykonania

.................  „..........  przez stocznię tłoka“. Tłumaczy
kursu, wzmocnimy ""kadry "dla i 1 tłumaczy, jakby on tego nie ro- 
wykonania planu s z e ś c io l e t n ie  zumiał, jakby nie chciał im po- 
go. ! moc... Ale jak  to zrobić, do stu
Tylko

*■ odbyła się narada wytwórcza. 
W w arsztatach huczało. Głośne 
rozmowy, okrzyki zniecierpliwie­
nia. Rozpalone, gniewne, to  znów 
przygnębione tw arze robotników 
świadczyły, że musiało się tu  zda 
rzyć coś wyjątkowo ważnego.

Przed godziną zaledwie tow. 
Barzowski, stale przesiadujący w 
stoczni, wrócił z tą  fa ta lną  wia­
domością: odlew jest gotowy ale 
obróbki wykonać nie mogą, by 
nic zachwiać realizacji własnych 
zobowiązań.

Z ławy podniósł się ciężko tow. 
Nogalski. Każde jego słowo kład­
ło się kamieniem na sercu słucha 
jących.

— A więc tak, muszę was za­
wiadomić, towarzysze, że w tych 
warunkach zo-bo-wią-za-nia wy­
konać nie możemy. Stocznia odeś 
le tylko odlew, a poza nią n ik t 
nam mechanicznie tego tłoka nie 
obrobi.

Nogalski kiwał głową, jakby 
nie wierząc własnemu oświadcze­
niu, wreszcie usiadł, z rezygnacją 
machnąwszy ręką.

W warsztacie zapanowała zło­
wroga cisza. Z ciemnego kąta 
ktoś rzucił:

— Więc nasze zobowiązania
diabli wzięli....

— A to dopiero ładnie wyglą­
damy ... — głośno wtórował mu 
drugi.

— Jakże to, czy nie ma żadne­
go sposobu towarzysze?...

— Je s t sposób!...
W szystkie oczy spoczęły na wy 

sokiej sylwetce II sekretarza or­
ganizacji party jnej — tow. J a ­
nowskiego.

— Je s t sposób — powtórzył 
dobitnie tow. Janowski — „P a­
ged“ przejął niedawno od Dyrek-

Lasów Państwowych tokarnię 
do metali.

Twarze robotników rozjaśniły 
się, ale niektórzy m ieli jeszcze 
wątpliwości.

— Czy nam  pozwolą? — Im  nie 
wolno przecież robić dla innych 
zakładów...

— Zresztą nie potrafią tego wy 
konać, nie m ają jeszcze w ykw ali­
fikowanych tokarzy...

* * *
Wszystkie te w ątpliw ości sekre 

tarz organizacji party jnej „Page 
du“ rozstrzygnął jednym słowem: 
„Dobrze“.

I zaraz następnego dnia Nogal­
ski zabrał ze sobą noże i pomoc­
nika i pojechał do Gdańska. Sa­
mi będą toczyć tłok...

takie zrozumienie tej 
sprawy pozwoli nam rzetelnie zre 
alizować i wykorzystać ustawę 
kwietniową o likwidacji analfabe­
tyzmu, dla dobra Polski Ludowej 
i ludzi pracy w naszym kraju.

WŁADYSŁAW KURKIEWICZ

Zdawało się, że teraz usunięto 
Ja k  pogodzić wykona- j  już ostatnie trudności załogi PIR  

na drodze realizacji wszystkich 
jej zobowiązań.

diabłów!.., 
nie tego przeklętego tłoka-olbrzy- 
ma z własnymi ambitnymi zobo­
wiązaniami?... Co ha to powie za­
łoga?..,
■ Tow. Jasiński waży decyzję. 
Wreszcie wyciąga rękę do. Kore- 

i nia i mówi;

Płynęły dni rozpalone gorączką, 
przepełnione nadzieją. Jeszcze 

mam y 17... Jeszcze 15 dni... i wiel 
kie uczucie ulgi:

— Zdążymy ...

Obok p ras  stoi długi „smok“ — 
maszyna obrabiająca deski do po­
dłóg, fu tryny  itp. Harmonogram 
przewidywał ukończenie i  przysto 
sowanie do. użytku tego spalonego 
grata dopiero n a  wrzesień. 80% 
części trzeba do niego dorobić.

Ale brygada tow. K rygiera — 
Szabłowski, N ikraut, G ajda i Trela 
nie chce pozostawać w  tyle za in­
nym i brygadam i, pragnie również 
dokonać czynu nieprzeciętnego. A 
w ięc postanowienie: „Bolinders“ 
będzie wykończony do dnia 1 
maja.

Teraz wszystko zależy od spraw 
ności strugarki, k tó ra  wykonuje 
większość części do wypalonej, ob­
nażającej swą nieprzydatność ma 
szyny.

W tę atmosferę, pełną wytężonej 
pracy, jak  grom spadła nieoczeki­
w ana wiadomość: S trugarka „na­
waliła“. W ybite zostały łożyska 
kulkowe.

Nie tylko prasy hydrauliczne, 
nie ty lko „Bolinders“, ale 80% 
zobowiązań P IR  zostało zagrożo­
nych.

Tow. K rygier z wściekłością pa 
trzył na unieruchom ioną s tru g ar­
kę. Objąwszy spojrzeniem  Stoją­
cych bezradnie ludzi swojej b ry ­
gady, powiedział twardo:

— Organizacja party jna musi 
nam  pomóc!

Szukał w ięc znowu tow. Koreń 
łożysk kulkowych w  Gdańsku, 
Gdyni i Sopocie, był. w  Komitecie 
Wojewódzkim, wysłał do W arsza­
wy Darzowskiego. Wreszcie uprag 
nione kulki wmontowano. Ale jak 
nadrobić stracony czas?

— Co tu dużo rozmyślać — prze 
ciął wątpliwości tow. Głuchowski, 
m istrz działu mechanicznego. — 
Jak  się ostro weźmiemy do pracy, 
to nadgonimy stracony czas choć­
by i przyszło każdem u z nas po 
skończeniu pracy przy swoich ma 
szynach stawać na zmianę przy 
strugarce.

Poparli go tow. Siderczyk, Pa- 
chowski i Sapota. S trugarka ruszy 
ła pełną parą.

*  *  *

Święto 1 Maja już blisko. Ale i 
wykonanie zobowiązań zapew 

nione. Nogalski i K rygier z  szero 
kim  uśmiechem gw arantują, że w 
sobotę wszystko będzie gotowe.

— Nie daliśmy się!... — z satys­
fakcją stw ierdzają robotnicy.

A sekretarz tow. Koreń, cieszy 
się, że ten kilkutygodniowy okres 
nie tylko przyniósł wielomiliono­
we oszczędności, zaopatrzył nasz 
przemysł drzewny w  wartościowe 
maszyny, ale przede wszystkim 
nauczył załogę wierzyć we własne 
siły, przekonał, że nie ma trudno 
śęi, których by przy pomocy partii 

’ nie mogła pokonać, K. Kr,
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Związki zawodowe i służba zdrowia
mysią p m ś c  załogom robotniczym w walce z  bamelanctwem

Nr. 113 (1032̂

, hi,, N ajeż^c ie j stosowaną formą buraelaRctoa jest absencja , 
..jt.Oj.owa, występująca w postaci udawania choroby (symulacji) i 

..os nyego prąeałużania okresu rekonwalescencji (agraw acjij,
. . sym ulanci i agrawanci są najbardziej szkodliwymi t\  parni 

wsrod bumelantów. Symulant poza tym. że jest wrogiem socjali­
sty c/nej dyscypliny pracy, starającym  się opóźnić wykonanie 6-let 
mego planu rozbudowy gospodarczej i kulturalnej, żyje kosztem 
kolegów, na których spada ciężar wykonania za niego pracy W y­
łudzając zasiłek chorobowy — okrada innych ubezpieczonych, 
l rzesiadując w poczekalniach i gabinetach lekarzy — kradnie im 
drogi czas, pozbawiając tym samym pomocy lekarskiej rzeczy- 
wiście chorych towarzyszy pracy.

A graw ant sztucznie przedłużając chorobę, nie tylko dezorga- 
niztije planowe wykonanie produkcji, ale zajmując niepotrzebne 
łozko w szpitalu, pozbawia opieki szpitalnej nieraz ciężko cho­
rych, którzy muszą czekać na miejsce.

W celu wzmocnienia walki z ab 
sencją z powodu symulacji i agra 
wacji chorób — ORZZ w Gdań 
sku, zorganizowała wspólne kon­
ferencje powiatowe i miejskie ak 
tywu związków zawodowych i 
służby zdrowia. Konferencje te 
ujaw niają sztuczki i metody, któ 
rym i posługują się symulanci i a- 
grawanci celem uzyskania, wzgię 
dnie przedłużenia zwolnienia z 
pracy. Dr Leonhard na konferen­
cji w Sztumie przytoczył fak ty  
sztucznego podnoszenia ciepłoty 
ciała, przenoszenia po ciele owrzo 
dzenia przez nakłuwanie zdro­
wych miejsc na ciele i przykłada 
nie na nie wydzielin ropnych itp. 
Tow. Lemańczyk w Kościerzynie 
podał konkretne fak ty , przycho­
dzenia robotników do lekarza na 
drugi dzień po pijaństw ie z żąda­
niem zwolnienia od pracy.

Te przykłady świadczą o po 
mysfowości nierobów żyjących J zmuszony 
cudzym kosztem i okradających1 
społeczeństwo. Lekarze biorący 
udział w konferencjach jedno­
myślnie przyjmują zobowiąza­
nie zwalczania bumelanctwa, o- 
raz rzetelnego oceniania stanu 
zdrowia pacjentów przy wyda­
waniu orzeczeń.

Fakt ten zasługuje na szczegól­
na uwagę, ponieważ przyjmując zo 
bowiązańia, lekarze wyrażają stosu­
nek ogromnej większości i  nich do 
nieuzasadnionej chorobą absencji i 
w pracy.
, Wobec tej świadomej swojej roli j 
i zadań większości lekarzy przy- 1 
czyniających się swą twórczą pra­
cą do budowy socjalizmu w Polsce 
Ludowej, rażącym jest stosunek nie 
których lekarzy traktujących symu. 
lantów zbyt liberalnie.

Lekarze

niektórzy z nich nie chcą zrozu­
mieć, że przez swój liberalizm 
przyczyniają się do dezorgani­
zacji produkcji i wpływają de­
moralizująco na pracowników, 
że opóźniają realizac ję 6-ietnie- 
go planu i biją bezpośrednio w 
żywotne interesy klasy robotni­
czej.

Uczestnicy kqnierencji podkreś­
lają w- rezolucjach, że odtąd nie 
będzie mógł mieć miejsce fakt, by 
lekarz dawał przez okres miesią­
ca zwolnienie od pracy zdrowe­
mu człowiekowi tłumacząc się 
tym, że był przez niego terroryzo- 
'vaJ1'7>(<aIbo że „pacjent by! tak na- 
tiętny , że „chcąc się go pozbyć 

. byłem dać mu trzy dni 
zwolnienia'. Lekarz ten nie zdaje 
sobie sprawy jak swoją tchórzliwą 
postawa demoralizuje i rozzuchwa­
la bumelanta.

Przed klasą robotniczą stoi 
olbrzymie zadanie realizacji 6- 
ie Łn i ego planu dobrobytu, planu 
k,orV. stworzy podstawy spra­
wiedliwego ustroju socjalistycz­
nego. Realizacja tego planu 
wymaga zmobilizowania wszyst­

kich sil naszego społeczeństwa, 
dlatego musimy walczyć o to 
ażeby, ani jedna para zdrowycli j 
rąk nie wypadała z produkcji. 

Uwzględniając dotkliwy brak kadr I 
lekarskich i obciążenie icli pracą 
zawodową,^ jasne jest, że zrzucenie 
całego ciężaru walki z bumelanc- 
twem jedynie na barki lekarzy nie 
odniosłoby pożądanego skutku.

Dlatego z pomocą w tej wal­
ce muszą przyjść. lekarzom 
związki zawodowe, które po­
przez swoje rady zakładowe i 
mężów zaufania będą systema­
tycznie uświadamiały całą klasę 
robotniczą o szkodach; jakie 
wyrządzają bumelanci.

Ścisła współpraca związków 
zawodowych z lekarzami, aktyw 
na działalność komisji kontrol­
nych, działających w oparciu o 
ustawę o zwalczaniu absencji w 
pnący, pozwoli na zrealizowanie 
celu walki z bumelanctwem, 
którym jest: „ANI JEDEN CHO 
RY BEZ OPIEK! LEKARSKIEJ 
I ANI JEDEN ZDROWY ZWOL 
NIONY OD PRACY".

M. WĘGLEWSKI.

ci nie rozumieją a

Szkolenie nowych kadr w „Hartwigu“
rozpoczj ł si<? w  na Wybrzeżu, w większości wy-Gdyni 3-miesięczny podstawowy 

kurs spedycji międzynarodowej, 
zorganizowany przez dyrekcję 
m orską przedsiębiorstwa C. H art- 
■Wifg S.A,

W ykładowcami są znani fachów

brani spośród pracowników C. 
H artw ig. Słuchacze w  ilości 40 o- 
sób, to robotnicy obeznani z p ra ­
cą w  portach. Są między nim i goń 
cy, szoferzy i praktykanci biuro­
wi, którzy, poprzez szkolenie, u - 
zyskają możność aw ansu społecz­
nego.

Frogram  ku rsu  obejm uje pod­
stawowe wiadomości z zakresu 
spedycji m iędzynarodowej w  sze­
rokim  ujęciu, o czym świadczy 
uwzględnienie 40 zagadnień — ja ­
ko przedmiotów nauczania. Szcze­
gółowo omawiana jest w ram ach 
szkolenia organizacja spedycji, za 
sady współpracy z innym i przed­
siębiorstwami, oraz zagadnienia 
gospodarki socjalistycznej.

W ykłady odbywają się w  godzi­
nach rannych od 8 do 14. Uczest­
nicy korzystają ze specjalnych 
etatów szkolenia zawodowego i są 
zwalniani z pracy.

Pierwsza kobieca brygada murarska 
na Wybrzeżu

dobrym iT achow cIm iw idS zne POtrafi? i y £
twie. Jako przykład służyć .inn* r° wn,ez. w  budownic
botniczego w Gdańsku kńbWn* u pow®tanie na budowie domu ro-
; W w
fam a Szpent, Wanda Reddig Zofia G o rzv ń Ii. tt u- * k ’ S te'  

nięciom brygad męskich ? 0S19gnięcia równe osiąg-

1 «  ZMp. m * m .**-“*■* * ^Jsasr^s^s^r
Z. WESTORUK

— __________ korespondent

Z ałogi p rzed sięb iorstw  b u d ow la ­
n ych  z en tu zjazm em  w y k o n u ją  za ­
dan ia  p od jęte  w  ram ach czyn u  I- 
m a jo w eg o . W osied lu  Z.O.R. na  
W zgórzu F och a  w  G dyni oddano już  
do u ży tk u  k ilk a d z iesią t izb m ie sz ­
k a ln y ch , a o sta tn io  p rzodująca bry­
gada to w . B o ch en ty n a  u k o ń czy ła  w  
stan ie  su ro w y m  n o w y  b u d yn ek  
m ieszk a ln y . R ob otn icy  u s iłu ją  zn in lej  
szy ć  k o sz ty  w y k o n y w a n y ch  rob ót 

przez  o szczęd n ą  gospodarkę m a te ­
ria łow ą . Z b ierane są n a w et odp adki 
szk ła , k tóre  zostan ą  n astęp n ie  p rze­
rob ion e  w  h u tach .

Robotnicy Portowych Zakładów
P r z e n i y s l M  r i u s z c z o i u / e g o

walczą o zwiększenie bezpieczeństwa i higieny pracy
myslu U usIraow ejo ,la' n ł h|cren‘i ;  1 - .U J ? ?  ora7 Zw*Wkn Chemików.
fabryki „Amada", odbyło się ze­
branie przy udziale wszystkich 
robotników i pracowników fabry­
ki, przedstawicieli Polskiej Z jed­
noczonej Partii Robotniczej, związ 
ków zawodowych, fabryk przem y­
słu tłuszczowego w  Polsce, Cen­
tralnego Zarządu Przem ysłu Tłusz

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ *♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
/ /

--- - --------

.S Z T A N D A R  M Ł O D Y C H
— PISMEM CAŁEJ PRACUJĄCEJ 
I UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY

Podczas zebrania przedstawiciel 
Centralnego Zarządu Przem yślu 
Tłuszczowego wręczył odznaczenia 
i wysokie nagrody pieniężne 10 
robotnikom i pracownikom Za­
kładów Przem ysłu Tłuszczowego, 
którzy wyróżnili się w  dziedzinie 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
przemyśle olejarskim  i tłuszczo­
wym.

Nagrody i ty tu ły  przodowni­
ków w dziedzinie BiHP otrzymali 
tow. tow. Zagórek, Borkowski, 
Leszczyński, Batorski, Janicki, P i­
larczyk, Makowski, Miedziński, 
Szczepański i Adamski.

J. J. B.

T ow  S ta n is ła w a  G arbarczyk , p racow ­
n ica  Z ak ład ów  D ziew ia rsk ich , zobo- 
w iąza ła  s ię  w  im ien iu  k ra ja ln i z w ięk ­
szy ć  d z ien n ą  w y d a jn o ść  p ra cy  każdej 
_____  ro b o tn icy  o  20 sztuk .

W A L K A
o oszczędność paliwa
na statkach radzieckich

S tatek  radziecki „Michał F run- 
ze", realizując, za przykładem  
innych jednostek, racjonalny sy­
stem  oszczędzania, wykonał dwa 
dodatkowe re jsy  na zaoszczędzo­
nym  paliwie. Inny sta tek  radziec­
k i „Stefan C hałturin" płynął na 
zaoszczędzonym paliwie przez 7 
dób.

Wymiana doświadczeń
racjonalizatorskich
w  przedsiębiorstwach morsk eh 1

Liczne przedsiębiorstwa m or­
skie i zarządy centralne, jak GAL, 
Zarząd P ortu  Gdańsk - Gdynia 
oraz ZP Szczecin, Centralny Za­
rząd Przem ysłu Stoczniowego, 
Przedsiębiorstwo Robót Czerpal­
nych i Podwodnych zajm ują się j 
rem ontem  jednostek oraz innymi j 
pokrewnym i pracam i. Dotychczas 
pomysły racjonalizatorskie pracow j 
ników poszczególnych przedsię- j 
biorstw  nie były wykorzystywane i 
przez inne przedsiębiorstwa

D ru ku jem y  poniżej dalsze 
fragm enty  ar tyku łu  1 a r  o- 
s ł a w a  J  u r k i e w i c z a ,  
z czasopisma „Sprawy Mię­
dzynarodowe". W  poprzed­
nio drukow anych  fragm en­
tach m ow a była na  zakończę 
nie o u tw orzen iu  przez W a ­
ty ka n  w  r. 1922 odrębnej ad­
m in is tra tury  apostolskiej,  o- 
bejmującej obszar W  obie go 
Miasta,

 ̂ Tegoroczne Międzynarodowe 
T argi Poznańskie, które odbędą 
się od 29 kwietnia do 14 maja, 
przypadające po przedterminowym 
zakończeniu planu 3-letniego 
i u  progu planu 6-letniego, 
winny mieć i będą miały większy 
zakres problem atyki, poruszą sze­
reg  zagadnień gospodarczych, tak  
że staną się pewnego rodzaju 
podsumowaniem wyników planu 
3-Ietniego oraz dadzą w pewnej 
mierze perspektywę planu 6-let- 
niego.

Uważamy, że wyniki planu 3- 
letniego
przez m asy publiczności nie tyle 
z planów i sta tystyk, ile w pierw 
szym rzędzie z towaru, jego roz-

Antypolska polityka Watykanu’
u ; sprawie Gdańska

A dm inistratura apostolska nie 
jest trw ałą form ą organizacyjną, 
lecz m a charak ter przejściowy; 
można było uzyskać zm ianę decy­
zji przed utworzeniem nowego bi­
skupstwa. Gdyby się tego nie da­
ło uzyskać, in teres polskiej lud ­
ności katolickiej' wymagał przynaj 
mniej sta rań  ze strony rządu pol­
skiego w  kierunku zabezpieczenia 
praw  tej ludności i uzyskania 
wpływu na obsadę stanowisk du ­
chownych.

W dążeniu do realizacji tych 
postulatów, strona polska nie była 
bynajm niej pozbawiona atutów . 
N adarzała się w łaśnie dogodna spo 
sobność do ich wysunięcia, ponie­
waż w  r. 1924 rząd polski przystą 
pił do pertrak tacji ze Stolicą Apo­
stolską w  sprawie zawarcia kon­
kordatu, m ającego uregulować 
wzajem ne stosunki. K onkordat zo­
sta ł istotnie zaw arty j podpisany 
w  Rzymie 10 lutego 1925 r.

. . . I n t e r e s y  p o l s k i e j  
l u d n o ś c i  k a t o l i c k i e j  w  
G d a ń s k u  n i e  z o s t a ł y  
w c a l e  w  k o n k o r d a c i e  
z a b e z n  i e c z o n e. Nie uzy­
skano nie tylko wpływu na obsa-r \ 1 I , , . , • .................... *•'*“ *' Iii* o u s a -

Ostatnio oddz-ał uspraw nień i . tlę stanowisk duchownych, choćby
wynalazczości ZPGG przesłał do 
zainteresowanych firm , p rzedsię ­
b io rstw  i instytucji wj^kaz za­
twierdzonych pomysłów racjonali 
Zatorskich, z prośbą o nadsyłanie 
do ZPGG własnych pomysłów. 
W ten sposób wartościowe pom y­
sły racjonalizatorskie zastosowa­
ne będą w  skali branżowej, a w  
niektórych wypądirach naw et w 
skali ogólnokrajowej

w takim  zakresie, w  jakim  był 
arzęwidziany co do obsady tych 
stanowisk w Polsce, ale nie uzy­
skano naw et tego, aby ludność poi 
ska mogła słuchać nabożeństw w 
ojczystym fezy ku Konkordat wspo 
mina o Gdańsku jedynie w  art. 3, 
którjri stw ierdza, ż.e upraw nienia 
nuncjusza apostolskiego w Polsce 
obejmować reda  tery torium  Wolne

to było tylko logiczną konsekwen­
cją upraw nień Polski, jako pań­
stw a reprezentującego Gdańsk w  
stosunkach międzynarodowych. I 
to postanowienie reklam ow ane by 
ło u  nas jako sukces.

Praw dziw y jednak sukces w  tej 
spraw ie o d n i ó s ł  k t o ś  i n ­
n y . Jeszcze w  tym  samym roku.
30 grudnia 1925, papież Pius XI 
w ydał bullę, k r e u j ą c ą  n o ­
w e  b i s k u p s t w o  g d a ń ­
s k i e ,  podległe bezpośrednio Rzy 
mówi. Stało się to, mimo gorących 
protestów  ludności polskiej, k tóra 
słusznie odczuła to jako wielką 
krzywdę. Pierwszym  biskupem  no 
wo utworzonej diecezji został do­
tychczasowy adm inistrator apostoł 
ski h r. Edw ard O ’ R o u r k e .  
Gdańsk nie był pierwszą stolicą 
biskupią, na k tórej zasiadał. Oso­
ba i dotychczasowe burzliwe ko ­
leje losu hr. O’Rourke, zasługują 
na bliższą uwagę.

K iedy w  m aju  1918 r. dotyeheza 
sowy prefek t biblioteki w atykań­
skiej, Msgr Achilles R a 11 i przy 
był do Warszawy w  charakterze 
początkowo „W izytatora Apostol­
skiego Polski i Litwy", faktycznie 
jego upraw nienia i zainteresow a­
nia przekraczały znacznie zakres 
zagadnień ściśle polskich. Była już 
wyżej mowa o planach W atykanu 
w  stosunku do Rosji, a m isja Msgr 
Rattiego pozostawała w  ścisłym 
związku z tym i planami. W tym  
czasie młoda jeszcze władza ra ­
dziecka toczyła zaciętą walkę za­
równo z wrogami wewnętrznym i 
jak i z in terw encją państw  kapi­
talistycznych, W atykan liczył na 
zwycięstwo kontrrew olucji j obcej 
Interwencji. W tym  wypadku 
Związek Radziecki stałby się do­
godnym terenem  dla jego pene-’ 
tracji. Od wieków dążył on do1 li

ao Miąsta Gdańska. Postanowienie (Jjwi^ąęji prawosławia i utrw alę -

nia na wschodzie Europy swych 
wpływów. Oczywiście plany te  w y 
m agały odpowiedniego przygoto­
wania. Jako baza dla tych przygo 
towań przewidziana była Polska, 
a kierownikiem te j akcji był Msgr 
Ratió. Do realizacji powierzonych 
sobie zadań, dobrał on cały sztab 
zaufanych współpracowników, k tó  
rzy m ieli być w  przyszłości k ie­
rownikam i nowopowstałych placó­
wek kościelnych.

Do tego grona należał także 
O'Rourke. Już  same w arunki ży­
ciowe czyniły go specjalnie pre- 
dystynowanym  do kosmopolitycz­
nej służby w atykańskiej. Będąc 
pochodzenia irlandzkiego, uważał 
się za Polaka. Ojciec jego był dy­
gnitarzem  rosyjskim  w  służbie 
carskiej w  ówczesnym k ra ju  przy 
bałtyckim, gdzie niemieckie w pły­
wy kulturalne^ były bardzo silne, 
zwłaszcza w śród arystokracji. 
Wreszcie swą duchowną karierę 
rozpoczął jako profesor P etersbur 
skiej Akademii Duchownej. Jesz­
cze przed przybyciem Rattiego w 
jesieni 1917 r., m ianowany został 
komisarzem - biskupem, następ­
nie wikariuszem  generalnym  no ­
woutworzonej diecezji mińskiej. 
Ale pobyt jego w  M ińsku nie 
ti*wał długo. Powstanie Republiki 
Łotewskiej zwróciło uwagę Rzy­
mu w  tę Stronę i skłoniło go do 
reaktyw ow ania biskupstw a w  R y­
dze. M iał to  być nowy ważny ba­
stion, skąd wpływy W atykanu 
m iały promieniować na k raje  bał 
tyckie^ Godność biskupa ryskiego 
powierzono O 'Rourkemu. W R y­
dze przyjęto nom inata bez en tu­
zjazmu. Nowomianowany biskup 
był obcy Łotyszom, a wyraźne fa ­
woryzowanie ludności niemieckiej 
zniechęciło doń zarówno władze 
łotewskie jak i w iernych. Wobec

te j powszechnej niechęci sytuacja 
jego staw ała się coraz tru d n ie j­
sza, tak  że w  sierpniu 1919 r. 
zmuszony został do rezygnacji z 
zajmowanego stanowiska. W krót­
ce jednak po tym, bo już w  r. 
1923 powierzono m u nowe, trzecie 
z kolei biskupstwo, tym  razem 
Gdańsk.

W swej polityce kościelnej bis­
kup O 'Rourke dbał przede wszyst 
kim o to, by w  niczym nie n a ra ­
zić się szowinistycznym władzom 
gdańskim. Faktycznym  ośrodkiem 
rządzącym była kuria  diecezjal­
na, złożona wyłącznie z duchow­
nych niem ieckich ustosunkow a­
nych wobec ludności polskiej zde 
cydowanie wrogo.

Sytuacja te j ludności daleka 
była od stanu, k tó ry  można by 
było określić jako zadawalający. 
Chociaż Polacy -stanowili poważ­
ny odsetek katolickiej ludności 
Gdańska, to jednak także i na od­
cinku religijnym  byli oni znacznie 
ograniczeni w  swych praw ach w 
porównaniu z ludnością niem iec­
ką. Diecezja obejmowała dwa de­
kanaty  i 39 placówek duszpaster­
skich, z których początkowo ani 
jedna nie była obsadzona przez 
Polaka. Z czasem dopiero, po 
żm udnych pertrak tacjach  udało 
się uzyskać zezwolenie na budo­
wę kościoła we Wrzeszczu, k tó­
rego proboszczem został Polak. 
W innych św iątyniach tylko z tru  
dem i w  nieregularnych odstę­
pach czasu udawało się uzyskać 
zezwolenie na odprawianie nabo­
żeństw  w  języku polskim. W 
większości wypadków kazania i 
ewangelie odczytywane były w  ję 
zyku niemieckim.

Ten stan rzeczy nie tylko nie u - 
legał poprawie, lecz przeciwnie, 
pogarszał się stale, w  m iarę jak  
w zrastał nacjonalistyczny szowi­
nizm niemiecki, podsycany stale z 
terenu Rzeszy. Proces ten  postę­
pował równolegle do wzrostu wpły 
wów partii narodowo-socjalistycz 
nej w mieścia.

XXIII Międzynarodowe Targi Poznańskie
W  dniu 29 Im. nastąpi w  Poznaniu otwarcie X X I I I  Mię­

dzynarodowych Targów Poznańskich. W  tegorocznych targach 
i  olska zaprezentuje dorobek pl anu trzyletniego zarówno w  prze­
myśle, jak  i  rolnictwie, w  post aci eksponatów maszyn i  urzą­
dzeń, wytworów przemysłowych i  gotowych środków spożyw­
czych. Nasz dorobek socjalny, kulturalny, oświatowy itd., zosta­
nie pokazany za pomocą wykre sów, map, opisów, książek, w y­
dawnictw informacyjnych itp.
7.- Związek Radziecki i  k ra je  demokracji ludowej biorą wiel- 
'i udziału! Targach Poznański eh. Również kilkanaście państw  

kapitalistycznych urządza na M  TP swoje stoiska.
. . .Dcniiej podajemy skrót pr  zemówienia przewodniczącego Ko­

misji Organizacyjnej X X I I I  M  TP, prezesa Polskiej Izby Han-  
dhi^ Zagraniczne go dr. Ludwika Grosfelda, o problematyce X X I I I

maitości, ż wielkiego wachlarza 
towarowego, z poprawionej jakoś­
ci, z nowości produkcyjnych, k tó­
re  każdy dział powinien okazać.

Oczywiście, zagadnienia planu 
6-letniego mogą być okazane ty l­
ko w form ie plansz, wykresów i 
przez poruszenie w planszach tych ' 
zagadnień, które są ściśle związa 
ne z realizacją planu 6-letniego, 
z _ walką, o wykonanie planu 6-let­
niego. To dotyczy zagadnień gos­
podarczych, socjalnych, stosunku 
człowieka do pracy w ustro ju  so-

----- „ ..... -  - cjalistycznym, stosunku państw a
powinny być odczytane do człowieka w tym  ustroju. Te 

zagadnienia wysuwają się na czo­
ło, jako podwaliny realizacji p la­
nu 6-letniego.

W tegorocznych Targach Po­
znańskich reprezentowane będą 
wszystkie dziedziny życia gospo­
darczego.

W odniesieniu do zagranicy, u- 
trzymuje się charakter Targów Mię 
dzynarodowych nie tylko przez u- 
dzial obcych krajów, ale także dzię­
ki naszej polityce^ wystawowej. Przez 
okazanie pełnego asortymentu to­
warowego w każdej dziedzinie są- 
dzimy, że możemy się przyczynić 
do pogłębienia stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim i z krajami demo­
kracji ludowej.

Dla krajów kapitalistycznych 
Targi mają być świadectwem 
wielkich korzyści, jakie zagrani­
ca może odnieść z obrotu han­
dlowego z Polską. Ujawniamy 
na Targach poprzez pełny asor­
tyment towarowy każdej bran­
ży, rosnące możliwości naszego 
eksportu, opierającego się na 
wzroście produkcji, na okrzep­
nięciu naszego gospodarstwa; u- 
jawnimy poprzez przedstawioną 
perspektywę planu 6-letniego 
Polskę jako rosnącego konsur 
menta surowców i artykułów in­
westycyjnych wobec wielkich 
planów w zakresie rozbudowy 
naszego przemysłu.

Okazanie osiągnięć i wskazań w 
perspektywie planu 6-letniego jest 
giównym argumentem także jeżeli 
chodzi o zagadnienia naszych obro­
tów międzynarodowych i naszą ro­
ić jako partnera w obrotach między­
narodowych.

XXIII Międzynarodowe Targi 
Poznańskie dadzą bardzo moc- 
nv wyraz naszej walce o 
pokój. Będzie to podkreślone 
zarówno na poszczególnych sto­
iskach poprzez plansze, jako jed 
no z zagadnień naszego życia i 
gospodarczego, i politycznego, 
jak 1 przez sam charakter Tar­
gów, jako wyraz z jednej strony 
bliskich naszych stosunków gos­
podarczych ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej i jako gotowość rozwi­
jania tych stosunków na zasa­
dzie równości i wzajemnej ko­
rzyści z krajami kapitalistycz­
nymi. Sam ten fakt będzie wy. 
razem naszych tendencji poko­
jowych
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Bogaty pion konkursu M I E S Z K A Ń C Y  S O P O T U
pamiątkarstwa regionalnego . . .  .  .  .

uporządkują i upiększą miasto na dzień 1 Maja"  ub. tygodniu rozstrzygnięty  
został pierwszy konkurs pamiąt­
karstwa regionalnego, zorganizo 
'lenny przez Wydział, Kultury  i 
Sztuk i  Gdańskiego Urzędu li uje 
wódzkieyu. 7. nadesłanych tiO 
prac, zakwalifikowano iii, przy­
znając wykonaw com  wysokie na  
grudy pieniężne.

GDANSK ODBUDOWUJE SI i;

20 bm. w sali posiedzeń MRN w Sopocie odbyło się zebranie 
przewodniczących, sekretarzy i opiekunów komitetów blokowych
wraz z adm inistratoram i domów. Tematem obrad były sprawy 
sanitarne m iasta, uporządkowania strychów i piwnic, podwórek
oraz ogródków" przed domami.

Po referacie tow. Śliwińskiego 
wywiązała się dyskusja, w k tó ­
re j wzięli udział przedstawiciele 
poszczególnych bloków.

Wypowiedzi ich dotyczyły
przede wszystkim zobowiązań, 
jakie podjęli za pośredni-

Przewodniczący MRN tow. Śli­
wiński stwierdził, że nie wszy­
stkie jeszcze kom itety blokowe 
pracują należycie. Specjalna ko­
m isja skontrolowała stan sanitar 

j ny m iasta. Stwierdzono ogólne 
' zaniedbanie pod względem czy­
stości.

Brak troski o stan sanitarny budynków
n«M B & w a r c M  W ś ś S e s s a y m

ctwem komitetów blokowych 
mieszkańcy Sopotu dla uczczę 
nia święta 1 Maja. Postano­
wiono uporządkować wszyst­
kie podwórza, piwnice, klatki 
schodowe i strychy. W szystkie 
domy w dniu święta 1 Maja 
będą specjalnie udekorowane. 
Mieszkańcy Sopotu wezmą też 
gremialny udział w pochodzie 
1-majowym.

Pierwszą nagrodę, w dziale me 
laloplastyki przyznano artyście  
S T A N IS Ł A W O W I SKÓRZE, za 
popielniczkę w  kształcie flądry, 
w y ku tą  w metalu.

Robotnica leśna HELENA  
li.NUT, ze wsi Wdzydze w pow. 
kościerskim otrzymała nagrodę 
za plecionki, z korzeni drzewa so­
snowego (lacka i miska).

W dyskusji stwierdzono, m. in., 
że dużą winę za zanieczyszczanie 
m iasta ponosi personel sklepowy, 
który wyrzuca papier na śmietni­
ki. W iatr roznosi go stam tąd po 

j ulicach. W szystkie sklepy powin- 
j ny zaopatrzyć się w specjalne 
| skrzynki z pokrywą na papiery, 

budynkach 1 co ułatwi znacznie pracę ZOM-u 
i wpłynie na estetyczny wygląd

A. DYMECKI
korespondent

miasta.
Lem.

Młodzież Gdyni zapisuje się do szkól oficerskich
j W dużej udekorowanej flagam i . ni. Formalności trw ają  zaledwie

Robotnicy Portu Gdańskiego wy ° stan  sanitarny 
, .  I jest karygodny, 

kazali wiele troski o rozwoj swo- ;
jego zakładu pracy. Należało by j 
więc przypuszczać, że refera t bez i mmmm—— ■
pieczeństwa i higieny pracy prży j  Szeroka droga do awansu otwarta...
zarządzie portu postara się o ~
stworzenie należytych warunków 
sanitarnych w porcie. N iestety 
tak  nie jest. N a Dworcu W iśla­
nym znajduje się barak — siedzi 
ba różnych działów pracy porto ­
wej, który, ze względu na bezpo­
średnie sąsiedztwo z ustępam i nie 
nadaje się na 
pracowników.

Pracownicy z trudem tylko 
w ytrzym ują w pomieszczeniach, 
gdzie stale panuje zaduch.

Na Dworcu W iślanym było już 
co najmniej kilkanaście komisji, 
które stwierdziły ten stan rzeczy.
Nie spowodowało tó jednak żad­
nych zmian na lepsze. A przecież 
lekarz portowy stwierdził w yraź­
nie, że tego rodzaju brak troski

R ob otn icy  P ań stw ow ego  Przeósie itfttrstw a B u d ow lan ego  Nr 2 spraw dzają  
p oziom  fundam entów ' przy  jed n ej z b u d ow li na ul. D łu g ie j.

F oto  W. C elle

Akcja ochrony lasów
Lasy, ze względu na cenny su­

rowiec, który dostarczają dla
przemysłu są w ielk i*  bogactwem 
naszego kraju.

Akcja informacyjno-propagan- 
dowa, mająca na celu spopulary­
zowanie zagadnień leśnych wśród 
całego społeczeństwa trw ać będzie 
od dnia 22 bm. aż do listopada 

| br.

świetlicy gmachu RKU w Gdyni 
przy ul. 1 Armii W ojska Pol­
skiego czeka kilkunastu młodzień­
ców. Chcą złożyć u komendanta 

pomieszczenie d la ! RKU dokumenty potrzebne przy 
i zapisie do szkól oficerskich. Te­

raz dzielą się uwagami, opowia­
dają o swych zamierzeniach i jftla 
naeh n a  przyszłość.

„Ja chciałbym do lotnictwa — 
mówi 18 letni STANISŁAW  PA­
PROCKI —  nie rma to jak, lot­
n ik“.

„Mnie interesuje Szkoła poli- 
tyczno-wychowawcza“ — zwierza 
się swemu koledze ANTONI ZA­
RĘBA.

P rzy biurku komendanta RKU 
kpt. GÓRSKIEGO siedzi 18 letni 
WALDEMAR KLIMONT—uczeń 
średniej szkoły metalowej w Gdy

* Amatorka-rzeżbiarka O T Y L IA  
SZCZUROW SKA, ze Zblewa pow. 

•morskiego otrzymała  1 nagrodę 
za wyroby z drzewa: pudełko, ta­
lerzyk. korale i  pom ysł laski z rę. 
kojeścią w  kształcie ryby.

W niedzielę, dn. 23 bm o godz. 
12 w teatrze, „Łątek“ we W rzesz­
czu odbyło się uroczyste rozdanie 
nagród oTaz dyplomów uczestni­
kom konkursu.

200 tys. złotych oszczędności
przy remoncie budynku mieszkalnego

Ekipa remontowa Zarządu Nieruchomości w Sopocie dla 
uczczenia święta robotniczego, postanowiła przeprowadzić kapi­
ta lny  rem ont budynku przy ul. 3 Maja. Pracę tę w yko­
nano nie tylko przedterminowo ale i uzyskano około 200 tys. zl 
oszczędności, przez wykonanie robót sposobem gospodarczym.

Wykonanie zobowiązania ekipy remontowej polepszyło wa­
runki mieszkaniowe 30 rodzin robotniczych. (1).

Uwaga b. w i ę ź n i o w i e  
obozu koncentracyjnego w Mauthausen

T oczy  s ię  ś led ztw o  p rzeciw k o  
FRA N C ISZK O W I T U LIPA N O W I, p o ­
ch od zącem u  z T czew a, p rzestęp cy  w o ­
jen n em u . pod ejrzan em u , że od 1939 r. 
do m aja  1945 r. jak o  człon ek  o rgan i­
za cji SS w  stop n iu  „ im tersch arfiłh re- 
ra“ , p e łn iąc  czy n n o śc i „w ach m an n a“ , 
brał u d zia ł w  zab ójstw ach  i m a ltre ­
to w a n iu  w ięźn ió w  w  ob ozie  k o n cen ­
tra cy jn y m  w  M auth ausen .

O soby m ające  ja k iek o lw iek  w ia d o ­
m ośc i o d z ia ła ln ośc i p rzestęp czej T u ­
lip an a  w in n y  n iezw ło czn ie  « g ło s ić  s ię  
do P rok u ratu ry  Sądu A p e la cy jn eg o  w

G dańsku, ul. G en. Ś w ierczew sk ieg o  30 
p ok ój 107.

118 tys. zł na odbudowy
Warszawy i Gdańska

Z ałoga rob otn icza  Z akładów  F u ­
trzarsk ich  w  G dańsku p ostan ow iła  
p rzezn aczyć  jed n o d n io w y  zarob ek  na  
od b u d ow ę W arszaw y i G dańska. Po  
zrea lizow an iu  p o d ję teg o  zob ow iązan ia  
u zy sk a n o  su m ę 17(>.453 zł., k tórą  w p ła ­
cono do k o m ite tó w  od b u d ow y ty c h
m iast.

A . KRAW CZUK  
k oresp on d en t.

kilka/m inut. Komendant przeglą 
da przyniesione dokumenty, czy­
ta  życiorys kandydata, rozmawia 
z nim na tem at jego zamiłowań 

wreszcie daje mu do wypełnie­
nia ankietę.

„W maju otrzymacie, zawiado­
mienie o stawieniu się na komisję 
lekarską“ — inform uje na za­
kończenie kpt. Górski.

EDMUND ROMANOWSKI — 
lustra to r społeczny Urzędu Skar­
bowego zamierza dostać się do 
szkoły polityczno-wychowawczej. 
Ma już w tym  kierunku przygo­
towanie, bo je s t aktywistą ZMP.

„Ja zostanę oficerem politycz­
no-wy cho wawczy m  —  a mój młod 
szy brat —  oficerem marynarki.  
Mój ojciec stolarz w Morskim In­
stytucie Rybackim, oddawna ma­
rzy by mieć synów oficerów“ — 
opowiada.

Syna hydraulika Stoczni Gdyń­
skiej, Ja n a  Tyszkiewicza—ucznia 
średniej szkoły elektrotechnicznej 
pociąga zawód m arynarza.

„Chciałem zapisać się d o ’szko­
ły już w pierwszych dniach, po 
ukazaniu się zawiadomienia w 
pismach. Niestety nie miałem 
jeszcze przygotowanych doku­
mentów. Cieszę się, że zdążyłem 
— mówi z radością , TYSZKIE­
WICZ.

Za oknem tętni gwarem ulica 
gdyńska. Tu w pokoju RKU jest 
cicho i przyjemnie. Chłopcy roz­
m awiają. Przyszłość, jaką chcą 
dla siebie tworzyć, przybiera już 
realne kształty. Wczoraj _ stali 
przy warsztacie, dziś zgłosili się 
do RKU, a ju tro  będą uczyć się 
w szkole oficerskiej, będą żołnie­
rzami odrodzonego W ojska Pol­
skiego. __

Ojcowie Paprockiego, Zaręby 
czy Romanowskiego na próżno 
m arzyli kiedyś o tym, by móc się 
kształcić, by nosić oficerskie mun 
dury.

Dziś szkoły oficerskie s to ­
ją  o tw orem  d la młodzieży 
robotn iczej i  chłopskiej.

Coraz więcej m łodych 
chłopców' zapisuje się do szkół 
oficerskich, podania ich p ię­
trzą się na biurku kom endan­
ta RKU. Droga do awansu 
otw'arta.

(lem.)

JZeatru
19,30T eatr W ielk i G dańsk — godz. 

„ P rzy ja c ie le“ .
T eatr  D ram atyczn y  G dynia  — godz.

19.30 „ N ie m c y “ (zw . zaw  — sp rze ­
dane).

Teatr K am eralny Sop ot — godz.
19.30 „C isza“ .

K in a

M M I I  POSIEDZENIE
Woj, Rady Narodowej

26 bm. o godz. 11 w dużej 
sali konferencyjnej Urzędu Wo­
jewódzkiego przy ul. Okopowej 
N r 5 odbędzie się plenarne po­
siedzenie Gdańskiej Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

rfla d L1 0

G dańsk - W rzeszcz — B ajka  — film  
prod. rad zieck iej pt. ..C ztery  s er ­
c a “. d ozw . od la t 10 G odzin y: 16, 
18.30 i 21.

W rzeszcz — C apitol —• „Strój g a lo w y “ , 
k om ed ia  prod. w ęg ier sk ie j. D ozw . 
od la t 14. G odz. 16. 18. 20.

G dańsk - O liw a — P olon ia  — film  
prod. rad zieck iej pt. „ Ż y cie  dla  
n a u k i“ . G odzin y: 17. 19 i  21. W n ie  
d z ie lę  i  św ię ta  od 15.

Sopot — P o lon ia  — od 22—28 bm .) 
..N o w y  d om “ , k om ed ia  m u zyczn a . 
D ozw ol. od la t 14. G odz 17, 19. 21. 
W n ied z . 15, 17, 19, 21.

Sop ot — B a łty k  — „M iasto  w e s t­
c h n ie ń “ film  prod. k a n a d y jsk ie j. 
D ozw . od la t 18. G odz. 16.30, 18.45, 
21. W n ied z . od 14.15.

G d yn ia  — A tla n tic  — „H rabia M onte- 
C h risto“ . D o zw olon e  od la t 14. P o ­
czą tek  sea n só w  o g o d z in ie  15.30 18 
i 20.30. W n ie d z ie lę  i św ięta  o g o ­
d z in ie  13, 15.30, 18 i  -20.30.

G dyn ia  — G oplana — „ T rzew iczk i“, 
film  m uz. prod. radź. D ozw . od lat 
14. G odz. 16. 18; 20.
D odatek  o  S ta lin gorsk u .

G dyn ia  — W arszaw a — „Jan  R ohacz  
z .D u b e “, film  k o lo ro w y  prod. c ze ­
sk ie j. D ozw . od la t 14. G odz 16, 
18. 20, W n ied z . 14, 16, 18. 20.

G dyn ia  - G rabów ek — Fala „E k sp ery ­
m en t D r Er lic h a “ . D ozw oi. od  la t  
14. Godz. 18. 20,30.

G dn yia  - C h ylon ia  — P rom ień .
Ód 24 bm . „ S y m fo n ia  P a sto ra ln a “. 
D o d a tek  — „B u d o w n iczo w ie  le p ­
szego  ju tra “ . D ozw . od la t 16. S e ­
anse: godz. 19, 21. N ied z ie la  17,

19, 21.

PROGRAM  RO ZG ŁO ŚNI G D A Ń SK IEJ  
na w torek , 25 k w ie tn ia  br.

5,10 -~ P o czą tek  a u d y cji. 5,13 — 
S y g n a ł czasu . 5,15 — Streszcz , w iad . 
p oran n ych . 5,20 — K on cert. 6.00 
S treszcz. w iad . p oran n ych . 6.05 — 
G im n astyk a . 6.15 — .M u zy k a . 6.45 — 
D zien n ik  poran n y . 7.05 — P rogram
dnia. 7,10 — G im n astyk a , p ow t. 7.20 — 
M uzyka — p ły ty . 8.00 — S treszcz. 
wiacl. p oran n ych . 8,15 — W szechnica  
rad iow a. 11,57 — S y g n a ł czasu . 12,04 — 
D zien n ik  p o łu d n io w y . 13,25 — P ro­
gram  d n ia . 13,30 — K o n cert m a łe j ork . 
rozg łośn i k ra k o w sk ie j. 14,00 — K ro n i­
ka w ęg iersk a . 14,55 — A u d y c ja  dla 
ch o ry ch  PC K , 15,10 — D la  szk ó ł p o p o ­
łu d n io w y ch  Jan S eb astian  B ach , 
a u d . . s ło w n o  m u zyczn a . 15,30 — D la  
ś w ie t lic  d z iec ięcy ch . 16.00 — D zien n ik  
p o p o łu d n iow y . 17.00 K on cert. 17,45 — 
P ogad an k a. 18,15 — R ecita l fo r te p ia ­
n o w y  L id ii C h ristian  (R um unia). 18,40
— W szechnica  rad iow a . 19.00 — K o n ­
cer t sy m fo n icz n y  (ta śm y). 20,00 — 
D zien n ik  w ieczo rn y . 20,40 — D aw n a  
m u zyk a . 21.00 — III aud . z  c y k lu  
„ S ta n is ła w  M on iu szk o“ — aud . s ło ­
w n o-m u zyczn a . 21,30 — „Z w yrta łow a  
b a có w k a “. — „N a sk a ln y m  P o d h a lu “ 
w  w y k . b a có w  ra d io w y ch . 22,00 — 
W szechnica  rad iow a . 22,15 — C od zien ­
n y  p rzeg ląd  w y d a rzeń . 23.00 — O stat­
n ie  w ia d o m o śc i. 23.10 — P rogram  na  
d zień  n a stęp n y . 23,15 — M uzyka o p e ­
row a, p ły ty .

PROG RAM  LO K A LNY
8.05 — C hw ila  m u zy k i z  p ły t . 14,15

— P rasa W ybrzeża p isze . 14,20 — W ia­
d o m o śc i m ie jsco w e . 14,30 — P o p u la r ­
n e  u tw o r y  w ie lk ic h  so lis tó w  —  z  p ły t . 
16.20 — Z agadki m u zy czn e  — op r . Zb. 
C hw ed czu k . 16,50 — P o g . p op u larn o­
n au k ow a  „A  w  le s ie  c ią g łe  przem ia  
n y “ opr. W iesła w  G roch ow sk i. 22.15
— C od zien n y  p rzeg ląd  w y d a rzeń ., Wia 
d om ości m ie jse w e ., P rgram  na  d z ień  

n a stęp n y . 22,30 — M uzyka z  p ły t .

ZARZĄD PRZYMUSOWY 
BAŁTYCKIEJ SPÓŁKI WĘGLOWEJ
/ / A N T R A C Y T "

Gdańsk - Łetniewo, ul. Wiślna 22
przyjm ie natychm iast:

I O  « “ o b o l f f l l f ó e « /
niewykwalifikowanych

Zgłoszenia osobiste pod wyżej wym ienio­
nym adresem od godz. 8,00 do 15,Ó0. 1150/K

Centrala Ogrodnicza
Przedsiębiorstwo Państwowo-Spółdzielcze

w Warszawie, Delegatura Powiatowa 
Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka 114,

zatrudni natychmiast:

2 KSIĘGOWYCH
1 KSIĘGOWEGO ze znajomością księgo­

wości przemysłowej
1 TECHNIKA - KALKULATORA na p ra ­

cę stolarską. 1149/KJ

i m i i m m i i i i u i t m i i m m i m i n i i p m i i i i i i m i l i i N i i i H i i i i l n l i i M M i i ł i m i i i u n M i M M

I n ż y n i e r  lub t e c h n i k
budowlany z  u p r a w n ie n ia m i ,  o b e z n a n y  

z budownictwem przemysłowym potrzebny. 
Z g ło s z e n ia  osobiste. Centrala S p ó łd z ie ln i  

Mleczarsko - Jajczarskłch, Okręgowy Oddz. 
Gdańsk -  Wrzeszcz, Grunw aldzka 135, Ret. 
Personalny 1148/1^

MMIII! !| I ii m 1!I ri r :i ;j I i 1111 (M1 'i .......

Z Ł 0  2 O F I A R  Ę N  A T P D

Dyrekcja Państwowego 
Przemysłu Miejscowego

na woj. gdańskie
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 216

zatrudni natychm iast:

1 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
5 STARSZYCH KSIĘGOWYCH,
2 KONTYSTÓW,
2 TECHNIKÓW - MECHANIKÓW.

l
Zgłoszenia osobiste w  Dziale Personalnym 

w godzinach urzędowych. 1126/K

Państwowy
Zakład Elektromechaniczny Nr. 1

Gdańsk- Wrzeszcz, ul. Biała 7 
przyjm ie wykwalifikowanych pracowników:

1. KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ,
2. GŁÓWNEGO KASJERA,
3. SEKRETARKĘ - MASZYNISTKĘ

Płace w/g umowy zbiorowej dia przemysłu 
elektrotechnicznego..

Inform acje i w arunki do omówienia na 
miejscu w  Biurze Personalnym  Zakładu.

1125/K

P A Ń S T W O W E  
przedsiębiorstwo handlowe

W  G D Y  \  /
p o s z u k u j e :

k i e r o w n i k a  
sekc j i  ekonomicznej

Podanie z dokładnie wypełnionym życio­
rysem kierować: RSW „Prasa“ Gdańsk, G dyń­
skich Kosynierów 11 pod „Ekonomista“. I124/K

G d a ń s k a  
Spółdzielnia Spożywców

zakupi natychm iast:

2 aparaty do obciągu piwa
6-kranowe w  dobrym stanie.

Oferty prosimy składać do biura adm inistra­
cyjnego G.S.S. Gdańsk - Wrzeszcz, Gołębia n r 4.

1123K

ZG UBIO NO  p rzep u stk ę  służ  
b ow ą  nr 293 w y d a n ą  przez  
Z ak ład y  M ech an iczn e w  
E lb lągu  na  n azw isk o  D z ie ­
dzic  P a w e ł. 1151/G

UW AG A — 1.400 zł p łacę  za 
kg z u ż y ty c łi b łon ren tg e ­
n o w sk ich  i  fo to g ra ficzn y ch  
n ie  m n ie jszy ch  jak  9 X 1"

K SIĘGOW Y(a) b ie g ły  w  ad­
m in istra c ji szk o ln ej n a ty ch ­
m ia st p o trzeb n y . Z głoszen ia: 
L iceu m  H an d low e, E lb ląg , 
u l. S ta lin a  50. 1159/G ,

Zawiadomię się i e  działy: 
komisu i prenumeraty pocztowej 
Pańslwowgo Przedsiębiorstwa Kolportażu

„ R U C H "  zostały przeniesione z Gdyni 
do Gdańska - Narwiku 

ul. M arynarki Polskiej N r 14, B arak  nr. 28 
Telefon 342-70. 1119/K

* P R Z E T A R G
Zjednoczenie Energetyczne 

Okręgu Nadmorskiego w  Gdańsku, ul. Okopowa 2
Ogłasza przetarg na sprzedaż pojazdów m e­

chanicznych bez ogumienia zakw alifikow a­
nych do II  kategorii:
OSOBOWE:

K.d.f., Haiisa, Opel - Super, M.K. Ford. 
MOTOCYKLE:

Tornax.
MOTOROWERY:

Sachs, Maico, W anderer, W anderer. 
CIĘŻAROWE:

Skoda. Skoda, Borguard, Peugeot, Deutz,
Ford, Borguard 1 t., Bussing, NSU półc. 

PRZYCZEPY:
Fiberti 5 t., T railler doczepa - transporter.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

„Przetarg samochodowy“ należy składać w  Od­
dziale Transportów Gdańsk, ul. Na Stępce la  
do dnia 15. V. 1950 r.

W ofercie w inna być określona m arka po­
jazdu i oferowana cena napisana słownie.

Do oferty należy dołączyć kw it na złożone 
wadium  w  wysokości 5«/o oferowanej sumy 
w  N.B.P. n a  r -k  seperato n r  112/115.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
16. V. 1950 r. o godz. 8.

Wszelkich informacji w szczególności co do 
miejsca obejrzenia pojazdów udziela Oddz 
Transp. w godz. urzędowych Gdańsk, ul. Na 
Stępce la.

Z.E.O.N. zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
ren ta bez względu na wysokość oferowanej 
sum y jak  również unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn._____________  1154/K

ZG UBIO NO  le g ity m a cję  nr. ) 
143 Z im on  Jak u b  i nr. 143 a j 
Z im on Z uzanna, w y sta w i o- j 

- ,'n e  przez D y rek cję  O kręgu  
D y sz la ty s  F erd yn an d , C ho- i K o le i-P a ń stw o w y ch , G dańsk j 
iłó w , S o b iesk ieg o  17. 1132'K, U 60 ^  1

ZG UBIO NO  k sią żeczk ę  że ­
glarską nr 4391 G dynia  na  
n azw isk o  E lw art E dm und, 

1 S op ot M alczew sk iego  I4e.
1156/ G

ZGUBIONO leg ity m a cję  
S to czn i G d a ń sk iej nr 3843, 
S tan gret Z o fia , 1135 G

ZG UBIO NO  . leg ity m a cję  
zw . zaw . nr 94539, K ow a­
le w sk i W łodzim ierz. llStfG

ZG UBIO NO  leg ity m a cję  
szk o ln ą  S zk o ły  Z egarm is­
trzow sk iej, G dań sk  B rze­
źn o , K oz ło w sk i A lfred ,

B U DO W LA N E P rzed sięb io r  
s tw o  P o w ia to w e  w  T czew ie , 
P rzed sięb io rstw o  P a ń stw o ­
w e  W yod ręb n ion e, u l. K ró t­
ka  nr 1, te l.  10-42. p oszu k u ­
je  tech n ik ó w , m ajstrów  b u ­
d o w la n y ch  i p lan istów . 
Z głoszen ia  o sob iste  w  R e fe ­
racie  P erso n a ln y m  w  godz. 
s łu żb o w y ch , 1152 G
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o t o s  S  P  O  K  T O  W  T

Udana impreza lekkoatletyczna w Elblągu
Doskonale wyniki nu początku sezonu

J A S N Y  B R Z E G

W Elblągu cdbyiy się propagandowe 
udzsalem kilku mistrzów Polski.
W kilku konkurencjach uzys- I 

kaho bardzo dobre wyniki.

zawody lekkoatletyczne z

K oni
t>0 m  — i) M orierówna (L ecliia) ' 

8.3. 2) G u tk o w sk a  (i.) 8,4, 3) C zaszko  i 
(B u d .-K o śc ie rz y n a )  8.3.

500 m — 1) B ociariów na (L) 1:30.3. I 
2) R uzin ow sk a  (E lbląg) 1:41.6, 3) |
K u b ajk ów ń a (E) 1:49,3.

S s o k  w zw y ż  — 1) Hefiko <L) !
1.35. 2) D zierżan ow sk a  (L) 1.30, 3) Ja- 1 
n eezk ów n a  (L) 1,25,

Sk ok  w  dal — 1) M oderów na (I.) I 
4.83. 2) D uń sk a  (E) 4.81, 3) G u tk ow ­
ska (L) 4.21.

Kzut 'dyskiem  — 1) T om aszow ska  
(E) 23.29. 2) K rzyszto fiak  (E) 24.44.

S z A io  a 4 X- ICO m — 1) Lechia  
57,5. 2) E lb’ag 60.2.

K onr.urencje m esk ie:
200 m  — 1) M ach I (L) 23.6. 2) 

C łaoińckt (Spójnia) 24.0.
300 m  — 1) Ł ak om y (L) 2:05.4.

2) W itk ow sk i (S d .) 2:05,6, 3) K oza­
k iew icz  (E) 2:13,6.

3.000 m  — 1) K ie la s (I.) 8:55.0, 2)

G liszczyń sk i (L) 9:41,2; 3) P reu ss  (L) 
9:46,4-.

R zut m ło tem  — 1) M asłow sk i
(G w ardia B yd goszcz) 47.35, 2) Z ie le ­
n iew sk i (L) 41.70, 3) K ołodziejsk i. (L)

R zut oszczep em  — 1) W aliiszyń- 
sk i (i.) 43,20. 2) M atys (E) 42.60. 3) 
K ołod ziejsk i (L) 41.20.

Rzut d y sk iem  — 1) K o łod ziejsk i 
(E) 36.85, 2) Z ie len iew sk i 
3) W iśn iew sk i (E) 35.20.

Skok w  dal — 1) O końsk i (E) 
6.C2, 2) T om aszew sk i (E) 6.00, 3) Gła- 
piń sk i (Sp.) 5,63.

S zta feta  4 X  200 m  — 1) E lb ląg  I 
— 1:38.6. S) L echia  (jun iorzy) 1:41.2.

Szta feta  o lim p ijsk a  — 1) L echia  
I — 3:41.5. 2) L ech ia  II — 3:55.6.

.Juniorzy:
100 m  — 1) R abenda (L) 11,4. 2) ! 

M ach JI — (L) 11,5, 3) T om aszew sk i i 
(E) 11.8.

1.000 m  — 1) L asock i (L) 2:54.2, I 
2) G rzegolec  (L) 2:54,3, 3) B o ry sew icz  
(E) 2:56.8.

P ch n ięc ie  ku lą — 1) T om aszew sk i

(E) 13.23, (n ow y rek ord  okręgu). 2) 
U m ia sto w sk i (L) 12.96, 3) O śm ialow - 
sk i (L) 12.31.

Skok w zw yż  — 1) C ecuła (Bud.- 
K ościerzyn a) 1.70. 2) K ozersk i (L)
1.60, 3). U m iastow sk i (L) 1,60.
Należy wyrazić uznanie sekcji 

lekkoatletycznej „Budowlani - 
Lechia“ ^Gdańsk za zorganizowa­
nie zawodów, które doskonale speł 
nily rolę propagandową. Organi- 

(L) 36.00, | zaeja bardzo sprawna. Pubiioz- 
' ności ok. 4.080. (mas.)

I V ie s i» o c 5 æ iG n > tg t t a  g r z c s z f c o d g
IK? Ł C T 3  io  tytułu PhSfem Foiski W k03Zyk0WC8

Syojnia (Gdańsk) przegrywa z ÂZS (Warszawa)

' RDZAWA.
lo S'A SCOi'1 

:> I  
AZS

3ê : 48 (15 : 15)

t v)r
: try

i ¡ -a n d y d a t )  do
Po'

W sali Ogni ;ka 
"aie koszykówki 
T . IV którym 
poT -i-i leadera

:i buc.

7.

t'. tulu mi- 
,.Spój- 

:15). Ei'otk.rnio to 
n poziomie tich- 
•:o prowadzone >v 

Z wy cię-/¿wo AZS 
■ :*:c.’.'i, hył on ho- 
bardziei wyrów- 
ł s lotkanie rio- 
„Spó.llli?.“ po1:;'- 
”ch zr.e-rań jv '.!- 
tloiM dyspofeycii ■ 

na to było

‘ 43 : 33 (1 
A lę  n a . dobrj 
dc- ’y.n i by 
'a b -  n  te~tnic. 
c -t rr ycł-.i z:::

: n  7"-po'om 
n o; m i rozegr.
■r e taktycznie.

’a sroce? lad 
r ’: rasKa bra 
' r : ■ iov.'ei. Spowodowi- .. n ; ..,..ov.a jj,ra

obfitował w szereg emo­
cjom  jęeych momentów gzezeró!- 
iv<. pod koniec nirnv.-7.ej i pocio­
tek drugiej połowy. Prowadzenie 
przesłodziło z rąk  do rąk. Pod 
koniec przewaga AZS w zrasta, a 
„P-ići-’!?.“ zaczyna się gubić. Ko­

cowy zryw gospodarzy powiększa 1 
różnicę, na ich korzyść.

N ajiepw y r a  boisku był B arto­
szewicz (AZS). Poza nim z druży 
117/  gospodarzy wyróżnić należy 
Kicińskiego i K onińskiego, ze 
„Spójni“ zaś Markowskiego I, Le- 
lonkiewieza i Wojtowicza.

P u n k ty  dla zw y c ięzcó w  zdobyli:
N ic iń rk i — 17, K am ińsk i — 14. E:-.v 

!o'W .w:cz — 11. D obrudzk i i P o p ła w ­
sk i Z. po 2, O głob łin  i C iu isu a n s  po  
— 1 .

D la S p ójn i — L elo n k iew icz  — 10 
W ojtow icz — 9. W ężyk — 6, M arkow ­
ski I — 5,B rzozow sk i — 4, M arkow ­
ski 11 — 2.

IV V. r.v.ïz przy zb iegu  u l. Poznań- 
-! i* 1 i Sw , .¿bary odb yło  s ię  w  obec  

uosci m in . SŁ. Jęd rych osysk iego  w m u . 
row an ie  aktu  erek cy jn eg o  pod  bu do­
w a k om m ek su  gm ach ów  C entralnego  
B iura S tu d iów  i P ro jek tó w  B u d o w n ic ­
tw a P rzem y sło w eg o . W k om p lek sie  
ty m  stan ie  13-p iętrow y w ieżo w iec  
o n o w o czesn ej k on stru k cji że lb e to n o ­

w ej.
Ma zd jęc iu : p rzod ow n ik  praey  M. 
A n d rzejew sk i p od p isu je  akt e rek cy jn y .

Mierę Banów ą znam y już  z 
dwu jej powieści, przełożonych  
na język  polski: „Towarzysze po- 
droży" i „Zakłady Krużyłicha".

| Następną, je j  powieścią, która, o- 
! be cnie ukazała się w ję zy k u  pol­
skim, w  3 numerze miesięcznika  
„Literatura radziecka", jest „Jas- 

: n y  brzeg" — książka o życiu jed  
nego z tysięcy sowchosów, roz­
sianych, na ziemiach Z w iązku  Ra  
Azteckiego. Sowchoz n o s i  nazwę  
.Jasny brzeg“ —  stąd ty tu ł ksioż 
ki. Książka ta została odznaczo­
na  nagrodą stalinowską I I I  stop­
nia.

| Nazwa sowcliozu nie jest pu ­
s ty m  dźwiękiem. „Jasny brzeg" 
jest nie ty lko  ■ dlatego jasny, że 
leży na brzegu rzeki, z ło tym  od 
piasku. Jest jasny od szczęścia 
ludzi, k tórzy w  n im  pracują i mie 
szkają. Jest dla takich, ja k  Ana­
stazja Piotrowna, córka ubogiej 
komornicy w  czasach carskich, 
jak  Tosia Ałmazowa, wyrosła w n ę  
dzy i pracy nad siły, ja snym  
brzegiem, do którego dobiła łódź 
ich życia. Dla nich i  dla dyrekto  
ra sowcliozu, Dymitra Korostie- 
lowa, dla zootechnika,, Bekisze-  
wa, dla dójki N iuszy Włosowej, 1 

• jest ja sn y m  brzegiem, na któ- i 
rym  budują przyszłość swoją i ! 
swojego kraju, z którego wiedzie  1 
droga, do nauki, i coraz bardziej 
odpowiedzialnej pracy, do coraz ! 
lepszych w arunków  życia.

W jednym  z ostatnich rozdzia- : 
I łów powieści spo tykam y scenę, '
' gdy sekretarz rejonowego konik i 
te tu  partii, Gorelczenko, dyrek- \ 
lor sowcliozu, Korostielow, cieślo 
Almazow i organizator party jny  
Beki szew. dochodzą do wniosku,  1 
że ich plan pięcioletni, wykona­
n y  zostanie na długo przed te r  ] 
minem, że ju ż  za rok sowchoz za i 
czule w ykonyw ać zadania następ  i

f i

. nej pięciolatki. Są lo lata powo- 
' jenne.  W’ ciągu tych lat, przezwu  
j ciężając liczne trudności, , ludzie  
j ..Jasnego brzegu" 'zdołali osiąg- 
j nąć tak świetne wyniki.  — „To­

warzysze, pomyślcie tylko  — wo- 
| ła Korostielpiw — m y, m y  w łych  
naszych butach roboczych, idzie 
m y do komunizmu, i dojdziemy".

' Scena, ta, to zaledwie n iewielki  
fragment książki. Ale oddaje on 
doskonale atmosferę, powieści. Te­
stowa wyrażają  krótko i jakże  
dobitnie wszystkie  m yśl i  i uczu­
cia, sens pracy wszystkich  pra- 

: równików sowcliozu. Z myślą n
ty m  —• o jak  na jszybszym  wpro-

wadzeniu ustroju komunistyczne  
go — pracują, wszyscy, choć nikt, 
o tym  nie mówi. Nie m a  tu  wici  
kich słów  —- są czyny bardziej 
od nich wymowne. Jest poczucie, 
ważności swej' pracy, nawet na j­
drobniejszej. świadomość pracy 
dla siebie, zrozumienie prawdy, 
że każde, osiągnięcie, każde prze­
kroczenie planu jest dalszym kro 
kiera do komunizmu.

Żywe i przekonywujące nakre­
ślenie. postaci, łatwość narracji, 
serdeczność i ciepło, z ja k im  Wir 
ra Pan,owa podchodzi do ludzi, i 
spraw, czynią tę książkę niezwy  
kle interesującą i bliską. K.N.

ruu van o m
„Szczęśliwe" dzieciństwo

Ateński korespondent francu-i 
skiej gazety „Le Monde-“ pisał w 
lutym 1948 roku, że na skutek 
głodowych płac, które otrzym ują 
greccy robotnicy „tysiące dzieci, 
musi zaczynać pracę zarobkowa 
już w wieku 6—8 la t“.

19 stycznia 1950 roku prasa 
ateńska doniosła co następuje:

Obecnie władze faszystowskie 
w Atenach planują budowę olbrzy 
mich obozów koncentracyjnych 
dla dzieci, które przybywają zza 
granicy. Według danych Między­
narodowego Czerwonego Krzyża 
w obozach tych przebywać będzio 
12.000 dzieci.

Zdjęcie, które publikujemy, po-

C 2 y r g £ Æ / i c y

W sprawie hiiełów ulgowych do kina! “ »i «> n,* . O  * j ludzi, nabywających b lety ul-
,,Chciałem poruszyć dwie spra 

wy, które interesują bywalców 
kin Wybrzeża Dlaczego sprze-

daż biletów ulgowych odbywa 
się tylko przy jednym okienku, i 
podczas gdy w  innych iń*¡ustach j 
Polski obydwa okienka sprzeda ! 
ją  bilety ulgowe? W kinach 
Wybrzeża przed jednym  okien­
kiem tworzą Się ogromne ko­
lejki, pó&czos gdy przed drugim 
ste l zaledwie kilka osób. Druga 
spraw a dotyczy rozdziału j 
m 'ejsc. W k'mie „Warszawa“ w i

Sowę. Dla, kogo są one rezer­
wowane?“.

M. S.
(Nazwisko znane redakcji).

OD REDAKCJI: Sprzedaż bile­
tów ulgowych przy obydwu o- 
kie n kaeh vła t wiło by I idzjo ru
pracy odwiedzanie. t:ina"i dlatego 
postulat też i jest słuszny. Spra­
wa żzorcźerwowawych lóż" po­
winna być zbadana przez Film  
Polski,

j  7- r F*.* ,11 t \  A S  ż y t e m  81 8 'S T Ą F S Ł l i l

Mieszkańcy domu przy ul. Łąkowej
S n a s r - j r . r j & g i t s i «? g z s j t  &. t t & f S e j

i Zarząd Miejski w  Gdańsku, w „Naprawa instalacji została do-
* w ią j ,u  - a t i .p .L :  „Mieszkańcy  kenana i mieszkańcy domu Nr 5 

n i .  Łąkowe/ nie mogą hyc po- , ,  ,
zbawieni wody", zamieszczonym. plzy 1,1 Łąkowej, korzystają iw o  
w dniu U ,  stycznia br. wyjaśnia:  dy bez żadnych przerw-“.

t o D P O W Ê E K i Æ M  f í t E D A t o C J i
Ui
/.dr

/ ■' pr: dwu:, ,ą się na obozie ii ■ a gnu: y tn 
-tg, do wyścigu Warszawa  - Praga. 

: a ' : ¡ wane go, juk  co rokit przez redakcje ; U hu nr/ Ludu"
i .,Rudeho Praca"

Au zdjęciu; — kolarze oglądają nowe rowery.

o <7/i
A. SPIGARSKJ. Jak nam  PPB  , 

„Hydrotrest
T AD E USZ B A R A  NO W SKI.

,.lli;d)oti est donosi, wy, o unia- Sprawę Waszą przekazaliśmy 
me w wysokości zł. 10.SM zosla- . . .  ...
vie W am  przekazane. \ właściwym czynnikom.

„W 1949 roku w Domu Dziecka 
w Pireusie zmarło 37 dzieci na 
ogólną liczbę 63 dzieci przebywa­
jących w tym  zakładzie opiekuń­
czym“.

Jurasa zaznacza, że śmierć n a ­
stąpiła nie na skutek jakiejś 
choroby lub epidemii, lecz na sku 
tek niedożywienia i zaniedbania.».U.. l-n-j ,. - - r  - ,—̂,1,—

i  1R USZ CZ L NIE PO PR 7 ED A ICH Ol) CINE ÓW:
_ Hutnik. Aleksy Iwanow o siognął-rekordowy wynik w wy­

topie stal-i. ?•?' czasie uroczystości urządzonej na jego cześć 
v\  krabie robotniczym Aleksy poznaje nauczycielkę Natalię 
Viasil)ew:aę Rumiancewą. Po.: iętizy młodymi nawiązuje się nić 
uczucia. Aleksy pragnie krzt ałeió się, dużo czyta, aby dorów­
nać kulturą Natalii. Zostaje wezwany do Moskwy i  przyjęty  
przez Stalina, który rozmawia z nim długo i serdecznie o je­
go osiągnięciach hutniczych.:

Ti y buc Iw wojna. Nien recki nalot lotnicza na osiedle 
i hu-tę powoduje wiele ofiar. Dom, rodzinny Aleksego spłonął. 
Aleksy roluję Nataszę z płomieni.

Opracowany przez Stalina plan strategiczny i  bohaterski 
wysiłek żołnierza radzieckiego decydują o klęsce armii hitle­
rowskiej -pod Moskwo.. Iwanow słucha w okopach historycz­
nego przemówienia Stalina.

W Berlinie Hitler przyjmuje dyplomatów zagranicznych, 
in. in. nuncjusza papieskiego Órsenigo, zapowiada całkowity 

. pogrom Związku Radzieckiego.
P/rsed Kancelarią Rzeszy prowadzą jeńców. radzieckich, 

mierzy nim i ; Natalię Rumiancewą.
Hitler w czasie narady w swojej Głównej Kwaterze usi­

łuje przełamać strategiczne zastrzeżenia generałów i planuje 
generalną ofensywę,. Po naradzie spędza czas w buduarze Ewy  
Braun.

Goering przyjmuje przedstawiciela kapitału angielskiego 
i pertraktuje z nim na temat dostawy cennych surowców. 
Pija. wspólnie za zwycięstwo armii niemieckiej pod Stalin­
gradem.

Wśród b o lo ’. rskich obrońców Stalingradu wyróżnia, się 
męstwem h - , 7 tieanov', udekoroicany Oidc: - - f^z-nconego 
Sztandaru.  .'*•< cmln —- Stalin  i Mołotow ' - komuni-
Ir.tu rud- i klęsce w ojsk  hitlerow ’
dcm.

* * *
S t a l i n :  Zuchy stałingradczycy! ,. KLr ewitze, 

Moltkowie, S? I effeny, Ludendorffy i K. le przegrali 
z kretesem. W ciągu ostatnich trzydziestu lat Niemcy 
dwukrotnie zostali pobici — i to nie jest przypadek.

Wydawca It. S. W. ..P rasa“ — Redaguje Kolegium — Redakcja 
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sk n 'i Kosynierów 11, teł.. 316-33. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, ul. 
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chodzi z biura prasowego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
i przedstawia dzieci w Atenach, 
stojące w kolejce po dzienną ra ­
cję mleka.

Oto „szczęśliwe dzieciństwo“ 
pod słońcem am erykańskiej „opie 
ki“. (x )

P. PAWL Eftl K O i M. CZIAURELI (ÍS

Upadek Berlina
liśmy poszukiwań w tym kierunku, Józefie Wissariono-
wiczu. W przededniu wojny jeden z naszych hutników_
Aleksy Iwanow — dał doskonały gatunek...

S t a l i n :  A jakże, przypominam sobie. I cóż, gdzie 
on teraz?

Zginął, niestety, w pierwszym

or/ra-

M o ł o t o w : W czterdziestym pierwszym roku wszy­
stkiemu winien był mróz, teraz będą winne stepy i złe 
drogi. A jakże! Przepadł raz na zawsze autorytet nie­
mieckich strategów...

S t a l i n :  A my powtórzymy uderzenie, żeby więcej 
nosa nie zadzierali. Staruszek Kutuzow o dziesięć głów 
przewyższa tych niemieckich, nadętych generałów. Do­
brze przygotowana kontrofensywa — to bardzo intere- 
sujący rodzaj ofensywy. Ich nauka milczy o tym. A już 
drugi raz pokosztowali tego u nas... Teraz najważniej­
sze — naprzód i naprzód!...

Wchodzą Beria, Antonow, Sztierr lenko.
S t a l i n :  Jak ze stalą?
B e r i a :  Dobrze.
S t a l i n :  Chodźmy zobaczyć. To, co wczoraj było 

doskonałe, dz i może być niedobre. Po Stalingradzie — 
inna miara . ’!ngrad dużo nas nauczył.

* * *

.-.Huta. C ..Al pieców martenowskich. Stalin w to­
warzystwie Camielnickiego idzie przez halę.

S t a l i n :  Stalingrad stworzył nowych, nie znają­
cych przeszkód, żołnierzy. Dla takich ludzi potrzebna 
inna stal. Silniejsza od wszystkiego na świecie.

C h m i e l n i c k i :  Ani na jeden dzień nie przerwa-

C h m i e l n i c k i  
dniu wojny.

S t a l i n :  To był złoty człowiek. Szkoda. To źle, że 
go nie uchronili.

C h m i e l n i c k i :  Wielka szkoda! Ale Iwanow wy­
hodował sobie świetnych następców.

S t a l i n :  Pokażcie mi waszych wybitniejszych lu­
dzi, nowatorów, wynalazców...

C h m i e l n i c k i :  Właśnie ich zwołałem, towarzy­
szu Stalin. Oto oni...

Stalin podchodzi do grupy hutników, na której czele 
stoją Jermiłow i jakaś przystojna kobieta.

C h m i e l n i c k i :  To jest nasz Jermiłow, był na­
uczycielem Iwanowa, a teraz prowadzi dalej jego pracę... 
A oto Pelagia Wasiljewna — nowa pracownica. A gdzie 
Wasilij Tirnofiejewicz?

J e r m i ł o w :  Wasilij Tirnofiejewicz? Tu jest.
Przybiega były uczeń Nataszy Rumiancewej — Wa- 

sia. Czapka na głowie odwrócona daszkiem do tyłu, z 
Kieszeni spodni wystaje proca. Za nim kilku chłopców 
znanych nam z pierwszych scen.

S t a l i n :  Witajcie, Wasilij Timofiejewiczu!
W a s i  a:  Dzień dobry, towarzyszu Stalin... Pozwól 

cie zameldować: brygada imienia Iwanowa przed termi­
nem wykonała specjalne zamówienie frontu... Poza tym 
oddajemy armii cłwa czołgi zbudowane za nasze pienią-
dze — „Hutnik Iwanow“ i ,Nauczycielka Rumiancewą“.

C. d. n.
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